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Wydanie por anne 


Przedpłata 
na „Głos Narodu* wynosi 
sa prewlucji: miesięcznie 
kor. 270. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 18—. 


Nmer pojedynczy w miejscu 
10 h. na prowincji 12 h. 
Każda zmiana adresu 40h. 
Numer niedzielny ilusuro- 
wany 14 hai. 


Dgłosuanie (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tegu działn p. Włodzimierz Strychazeki w biurzefinseratowem „Głosu Narodn* róg ul. św. Krzyżu i Mikołajskiej 1:7 


DA miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, — za kaźdy następny raz 18 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza za każdy raz. — 


Śluby, 


usirologi etc. 80 hal. Zamiejscowe ogłozsanie przyjmuje: we Lwowie S. Sokołowski, pazaż Hausmanns, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, (także w Hamburgu, Frankfurcie 
nad Menem, Borlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosze, M. Dukes, H. Schalek, w Paryśm C. Adam rue de Varonne 88. 


Nr. 206. 


Nasze kliniki. 


W ważnej sprawie wielkiego pokrzywdzenia 
klinik krakowskich, które dla brakn odpowie- 
dnich funduszów przedeześnie są zamykane, otrzy- 
mujemy g kół lekarskich następnjące uwagi: 

„Dzia 8 lipca zamknięto kliniki. W ciągu lat 


abiegłych zwykle przez cały lipiec fankcjonowa- | 


ły. Tego roku s powodu xupełnego wyczerpania 
fandnszów szamknięto je wcześniej. Nadmienić 
zadto musimy, że przez cały rok prowadzono je 
Biezmiernie oszczędnie, a mimo to funduszów 
brakło. Brak ten odbije się zarazem i na otwar- 
gin klinik po wakacjach, które nastąpi najwcze- 
śmiej w listopadzie, a może i grudniu. Fakt bar- 
dzo amutny i prawie trudno weń uwierzyć, Stu- 
dja medyczne ra uniwersytecie i tak są często 
sbyt powierzchowne. Młodzież to czuje. Cóż je- 
dnak dziać się będzie po przerwie tylomiesię- 
pznej w ciągłości nauki. 

Wobec takich anormalnych stosunków fre- 
kwencja na wydziale lekarskim jest bardzo ma- 
łą, a stawać się będzie coraz mniejszą. I słu» 
sanie, bo po cóż słuchacz ma płacić czesne, gdy 
zakłady neukowe są zamknięte, a korzystać s nich 
może tylko w ciągu bardze krótkiego czasu. Za- 
misst pełnej ilości chorych, przyjmować mogą 
kliniki tylko skąpą liczbę. Na każdym kroku ra- 
chować się muszą z groszem, by przypadkiem 
aa żywność dla chorych nie brakło. Stosunki co- 
raz gorsze, a tu frekwencja do ambulatorji 
uwiększa się stale. -Z dniem każdym xzyskaje 
społeczeństwo zeufanie do wiedzy lekarskiej, po- 
stęp medyczny w ostatnich esasach ogromny. 
Go chwila zjawiają się na arenie naukowej no- 
we wynalazki, nowe prądy i dążenia. 

Zdawałoby się, że i n nas dba się o ten po- 
stęp. Tak jednakże niestety nie jest, a raczej 
jest odwrotnie. Tych rosnących wymagań w mia- 
rę postępu wiedzy u nas się nie uznaje, czy u- 
snawać może nie chca. 

Subwencja dla klinik jest taką jaką była da- 
wniej. Nie więc dziwnego, że pieniędzy ciągle 
braknie. Kliniki, nie mając funduszów na ży- 
wność dla chorych, nie mogą nawet marzyć o 
sprawienia nowych przyrządów i korzystać s no- 
wych metod badania. Ze wszystkich stron słychać 

le nawoływania : oszczędzać, oszczędzać | Ten 
eo widział kliniki w obcych krajach, jak w Niem- 
esech i Francji, przyznać musi, że tam jest nie- 
eo inaczej. Tam nważa się, że w miarę postępu 
muszą rosnąć i wydatki. Rządy się z tem liczą, 
więc podwyższają subwencje, dają nadzwyczajne 
dotacje, urządzają ekspedycje nankowe. 

Nie też dziwnego, że wiedza lekarska stoi 
tam o wiele wyżej, niż u nas. Nie dziwnego, że 
nasi majętniejsi pacjenci tam wyjeżdżają, bo to, 
go tam jest chlebem powrzednim, u nas sa kilka 
łat wejdzie dopiero w życie. 

Tego roku zamknięto kliniki znaeznie weze- 
śmiej. O tem dowiedziała się publiczność dopiero 
teraz. Ilnż to pacjentów jadących do nich z da- 
leka, aby szukać pomocy, wydaje ostatni zao- 
azczędzony grosz na drogę. Przybywa, i zastaje 
zamknięte drzwi, przy których dowiaduje się, 
że kliniki będą dopiero za kiika miesięcy otwar- 
te. Są także pacjenci, którym poleeono w maju 
zgłostć się n. p. za dziesięć tygodni, w tej my- 
sli, że kliniki otwarte będą do końca lipca. Pa- 
cjenci ei, polegające na danem przyrzeczeniu, zgła- 
szają się w celu otrzymania nowych opatrunków 
i nie zastają nikogo, ktoby tego mógł dokonać. 
Cóż mają robi6? Mustą udać się gdzielndziej, 
kędy leczy się ich inaczej, Może nawet niewła- 
ściwie. 

W klinikach przeprowadza się różne badania 
i doświadczenia na zwierzętach. Zwierzęta takie 
są cennymi ckazami dla nauki. Tymezasem w cza- 
sie ferji nie wydaje się dla nich żywności. Zda- 
rza się często, że sami lekarze własnym kosztem 
żywić je muszą. Jasną zaś jest rzecza, że kilku- 
miesięczne przerwy niszezą nieraz najciekawsze 
doświadczenia, odbijają się zgubnie na wykształ- 
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Kraków, Wierek dmia 26 Lipca 1904 


cenia młodych lakarzy. Nieraz poprostu sniechę: 


esją do pracy. Wspaniałe gmachy stcją całymi 
miesiącami pustką, przed tawiając smutny obraz 
czegoś, co ma istnieć, a nie istnieje w rsetzy- 
wistości*. 

Spodziewamy się, że z okasji odwiedsin pre- 
zydenta ministrów dra Körbera, interesowani 
znajdą sposobność zwrócenia mu uwagi na po- 
trzebę wydatniejssego udzielania pomoey wydzia- 
łowi medyernemu naszego uniwersytetu. Państwo 
musi znaleść środki na usunięcie złego. 


Rosja i Niemcy. 


Narady przedwstępne Wittego z Biilowem są 
już ukończone i jak głosi półurzędowa prasa, 
doprowadziły do ułożenia zasadniczych panktów 
traktatu handlowego rosyjsko niemieckiego. Spra- 
wa ta ma pierwszorzędne snaczenie dla Pola- 
ków i dla Austrji Bo to jest pewne, że koszta 
tego traktatu zapłacą przedewszystkiem prowin- 
cje polskie i Austrja. 

Stosunki handlowe Rosji i Niemiec przedsta: 
wiają stę jak następuje: 

Weding statystyki rosyjskiej w r. 1903 eały 
dowóz Rosji reprerentowsł wartość 601.5 mil. 
rb., w czem z Niemiec dowieziono za 235.7 mil. 
rb.; wywóz zaś oceniono na 9493 mil. rb., 
z czego do Niemiec wywieziono za 232.4 mil. 
rabli. 

Ta seznaczyć trzeba, są poaiędsy wykasami 
urzędowej statystyki rosyjskiej u niemieckiej, jest 
wielka różnica. Niemcy bowiem wykasnją wy- 
wóz do Rosji tylko w wysokości 323.4 mil. ma- 
rek, zaś dowóz z Rosji oceniają na 8223 mil. 
m. Niemiecey statystycy tłómaczą różnicę tem, 
że Rosja bierze w rachnbę cały dowóz s Nie- 
miec, nie uwzględniając tego, że dużo towarów 
nie jest niemieckiego pochodzenia i przechodzi 
wlasciwie tylko transito przes Niemey. Staty- 
styka prowadzi Bię na komorach granicznych, 
według tego skąd I od kogo towar nadehodsi, 
Niemcy zaś wykluczają s obliesenia w utosun- 
kach handlowych te przedmioty, które wprawdzie 
z Niemiec nie pochodzą, ale którymi kupcy nie- 
mieccy handlują, z czego tedy dla handlu nie- 
mieekiego płynie korzyść. Że Niemeom nie by- 
łoby wcale obojętnem, gdyby w tym handlu, za- 
miast nich, pośredniczyli Anglicy, Francuzt, Ho- 
lendrzy lub inni, widać z tego, że w nowej su- 
tonomieznej taryfie rosyjskiej najbardziej im się 
mie podoba różniczkowa opłata celna za towar, 
dowieziony przes suchą granicę zachodnis, w po- 
równaniu z dowozsm morzem. 

Zresztą, jeżeli statystyka niemiecka ocenia 
dowóz z Rosji na 8233 mil. mar, gdy Rosja 
eksport do Niemiec ocenia tylko na 2324 mil. 
rubli, czyli około 500 mil. marek, to ta znów 
statystyka niemiecka niewątpliwie wciąga bar- 
dso dnżo towarów, które właściwie tylko prze- 
chodzą transtto, a więc przynoszą znów korzyść 
handlowi niemieckiemn ; producent, czy też han. 
dlars rosyjski wychodsiłby lepiej na tem, gdyby 
towar ten sprzedawał bezpośrednio ostatniemu 
odbiorey. 

Wogóle korzyść stosunków handlowych s Ro- 
sją dla Niemiec w bardzo znacznej mierze na 
tem polega, iż Niemcy pośredniezą w imporcie 
towarów do Rosji z krajów zamorskich i z za- 
chodniej Europy i tak samo pośredniczą w oks- 

orcie. 

~ Rosja w r. 1903 wywiozła zboża sa 477:7 
mil. rubli, czyli 1.003 mil. marek. Z tego na 
wywóz do Niemiee przypada za 105 mil. marek 
jęczmienia, za 101 mil. marek przenicy, za 726 
mil. marek żyta, za 378 mil. marek owsa, za 
38'6 mil. marek otrąb, w r. 1903 za 33 mil. 
marek knkurydzy, czyli razem za 389 mil. marek. 
Ze wszystkich tych przedmiotów, właściwie tyl- 
ko żyte jedynie do Niemiec znajdnje zbyt, bo 
inne kraje żyta prawie weale nie konsumują; 
ale Niemcy, tak do chleba żytniego przyzwycta- 
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Rok XII. 


jone, że w rasie wojny celnej ich konsument 
opłaciłby eła wojenne. Pazenicę i jęczmień mn- 
sieliby sprzedawać rosyjscy producenci do Anglji 
i innych krajów zachodniej Earopy, gdyby s 
Niemcami była wojna celna. 

Zresztą rolnicy w państwie rosyjskiem już 
dziś przechodzą do intensywniejszego gospodar- 
stwa, a trudności wywozu zboża przyspieszyłyby 
tę ewolucję i skłoniłyby rolników do wywożenia 
w większej ilości maała, sera, a może i mięsa i 
wyrobów mięsnych, już oczywiście nie do Nie- 
miec, lecz do Anglji, której zapotrzebowania są. 
olbrzymie. 

Wogóle utrudnienie wywozu do Niemiec sbli- 
żyłoby niewątpliwie bezpośrednio producentów 
państwa rosyjskiego do konsnmentów Anglji, co 
pierwszym oczywiście wyszłoby na korzyść. 

Co zaś powiedziałby przemysł niemiecki na 
wprowadzenie w życie nowej rosyjskiej aatono- 
micsnej tarjfy celnej, coby oczywiście nastąpić 
musiało, gdyby nowy traktat nie przyszedł do 
skutku ? 

Cyfry eksportu s Niemiec do Rosji ustano- 
wione przez statystykę niemiecką, jak następuje: 
w r. 1898: 409,6 mil. marek, w roku 1899: 3966, 
w r. 1900: 3249, w roku 1901: 318,4, w roku 
1902: 343,7, zaś w roku 1903: 378,6 (włącznie 
z wywozem szlachetnych kruszców, bez nich 
323,4). Obejmują one prawie wyłącenie wyroby 
przemysłu niemieckiego. Regd niemiecki organi- 
zuje kosztowne ekspedycje (do Chin), prowadzi 
wojny (z Hererami) dia zyskania podstaw d> 
rozszerzenia eksportu swcjego, widocznie zatem 
przemysł niemiecki potrzebuje rozszerzenia sby- 
tu. To też przemysłowcy niemieccy zwalczają 
protekejonistyczne zachcianki agrarjuszów, ale, 
jak się okszało, bezskutecznie. 

Prasa niemiecka przypuszcza, że Rosja obe- 
enie zgodzi się na minimalne cła nowej sutono- 
micznej taryfy niemieckiej, która znacznie pod. 
niosła cła zbożowe, że natomiast będzie żądała 
kompensat przez nłatwienie wywozu bydła, nie- 
rogaciany, owiec i produktów mięsnych. Taka 
tranzakcja odpowiadałaby nawet interesom rol- 
nietwa | jego ewolucji w kierunku większej in- 
tensywności, gdyby należyte pozyskano pewno- 
ści, zabezpieczające od szykan, znanych dobrze 
s obecnej praktyki. Wszak traktat z roka 1894 
nie stawia przeszkód wywozowi inwentarza s Ro- 
sji do Niemiec, a jednakże pruskie wiadze ad- 
ministracyjne sdołały najszezelniej zamknąć gra- 
nicę dla tego wywozu. 


WOJNA. 


Eskadra władywostocka. 

Biuro Reutera doniosio dnia 20 bm., że o- 
krety: „Rosja“, „Raryk* i „Gromoboj* opuściły 
Władywostok i przypłynęły przez cieśninę Tsu- 
gari między wyspami: Jesso i Nipon. Zaras po 
tem doniesieniu nadeszła wiadomość, że w pościg 
za nimi ruszyły torpedowce japońskie. Wobec 
tego eskadra władywostocka popłynęła szybko na 
Ocean Spokojny w kierunku rzekomo do Saigon. 
Widocznem jednak było, że jest to tylko ma- 
newr i że nie ma ona zamiaru oddalać się od 
brzegów Japonji. Dalsze depesze potwierdziły 
to. Dnia 21 zauważono ją o 40 mil na Wschód 
od Wamade, płynącą w kierunku południowym. 
Dnia 22 bm. podał Lok. Anzg." że zatopiła ona 
koło Hokkaido transportowy statek japoński, a 
dzisiejsza Köln. Ztg. donosi, że dnia 24-go trzy 
krążowniki i jeden okręt transportowy, ukazały 
się na północny Wschód od Jokohamy. — Wię- 
cej wiadomości do tej pory nie ma. 

Jaki jest eel tej wyprawy — łatwo srozu- 
mieć. Bezczynna w Władywostoku eskadra po- 
płynęła ku wybrzeżom Japonji, aby polować na 
okręty transportowe japońskie i paraliżować swo- 
bodę ich ruchów. Przypuszczenie, jakoby wyru- 
szyła ona na spotkanie nadpływać mających o- 
krętów foty ochotniesej rosyjskiej, jest nienza- 
sadnione, gdyż te są dopiero na morsu Czerwo= 
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nem, „i to zajęte bezprawnem aresztowaniem. 
statków angielskich i niemieckich, i wiele jesacze 
ezasu upłynie, zanim pojawią się na wodach 
chińskich, naturalnie jeśli w ogóle mają zamiar 
tam popłynąć, i jeśli przedtem sprowokowana 
Anglja nie zajmie się ich losem. 

Jakie mogą być rezultaty wyprawy eskadry 
władywostockiej do brzegów japońskich ? 

— Jak to depesze doniosły, zaraz na wiado- 
mość o pojawieniu się jej w cieśninie Tsngart 
rząd japoński wydał ostrzeżenie do statków han: 
dlowych, aby się trzymały portów, zatem wobee 
zdwojonej czujności eskadra władywostoeka nie 
może liczyć na obfity łup. Jej wyprawa skończyć 
się może zatopieniem jednego lub dwóch zabłą- 
kanych przypadkowo statków handlowych, lub 
powrotem bez rezuliatów de Władywostoku. 

Jeżeli jednak wejdą w grę torpedowce japoń- 
skie, które rnszyły w pościg, wyprawa może po- 
ciągnąć poważne nawet następstwa, ale dla Ro- 
sji — smutne. 

Geografja i wojna. 

II. Cheąc sobie dokładnie uprzytomnić ruchy 
wojsk japońskich i rosyjski.h na terenie wojen- 
nym i odległości różnych punktów terytorjum, 
na którem wojna się rozgrywa, trzeba sabie wy- 
obrazić, że wszystkie te operacje odbywają się 
w Galicji, Austrji i Rosji. 

Jeżeli Kraków będzie nam przedstawiać Lja- 
oljang jako centrom działań wojennych, w takim 
razie Mukden przypadnie tam mniej więcej, gdzie 
leży Tarnów, a Port Artura tam, gdzie Nikols- 
barg na granicy Anstrji dolnej i Morawy. Je- 
nerał Oku wylądował w Pitsewo (Węglerski-Brod) 
i pomaszerował na Kinczu (Gaya przy koleji pół- 
noenej) po zdobyciu Kinczn wojska japońskie ra- 
szyły na północ przez Wsfanku (Kromieryż) do 
Kajczu (Morawska Ostrawa). Stamtąd naciersją 
na Tasziesao (Bogumin), aby przez Hajezeng (O- 
święcim) dotrzeć do Liaoljang (Kraków.) Z Muk- 
denu kolej biegnie do Charbinu, który w naszem 
przystosowaniu wypadłby gdzieś pod Kijowem, 
a stamtąd odgałęzia się do Władywostoku 700 
kilometrów (mniej więcej Sebastopol). 

Prowadząc dalej porównanie, znajdziemy, że 
jenerał Oku stot pomiędzy Morawską Ostrawą a 
Boguminem, podezas gdy jenerał Kuroki ope- 
ruje w okolicach Kalwarji, s jego przednie stra- 
że dochodzą do Skawiny. 

Z tego zestawienia można nabrać pojęcła o 
przestrzeniach, zajętych przez wojnę. Sam front 
wojsk japońskich od Kajezu de wąwozu! Motion 
ma 200 kim. długości i jest poprzerywany s8ze- 
regami pór i wzgórzy przepaścistych i bezdro- 
żnych. Góry te, objęte ogólną nazwą Tenszenlin, 
ciągną się od Wafankn w kieranka półnoeno- 
wschodnim, aż do północno - wschodnich granie 
Korei. Pasmo jest przecięte licznymi wąwozami, 
z których wymieniamy bardziej znane: Czimpa- 
lin, Dalin i Motien, gdzie toczyły się ostatnie 


Hough Conway. 


W OBJĘCIACH NOCY. 


Przekład z angielskiego H. S. 


20 (Cing dalszy). 

— Nie, saprawdę. Kilka lat temu domała 
silnego wstrząśnienia... Nagłe zmartwienia po- 
zbawiło ją pamięci całkowicie. Po kilkotygodnio. 
wej chorobie podniosła się, lecz pamięć zanikła 
zupelnie: Znajomi stali się dla niej obcymi, ro- 
zum jej mógł być porównany z rozumem dziecka. 
Otóż, rozum dziecka rozwija się, a przy wie!- 
kich staraniach jej roznm może się także roz- 
winąć. 

— Jaki był powód jej choroby? Co spowo- 
dowało wstrząśnienie ? 

— To jest pytanie, na które nie mogę od- 
powiedzieć. 

— Powiedz mi pan przynajmniej o jej ro- 
dzinie, rodzicach. 

— Jestem jedynym pozostałym jej krewnym. 

Nie przestawałem nalegać, lecz nie otrzyma- 
łem odpowiedzi zadawalnisjącej. Miałem wracać 
do Anglji tak samo nieświadomy, jak przedtem. 
Była jedna rzecz jednak, co do której żądałem 
wyjaśnienia. 

— Jaki stosunek łączy pańskiego przyjacie- 
la, tego Włocha, który tak dobrze mówi po an- 
gielsku, z moją żoną, Panliną? 

Ceneri uśmiechnął się 1 wzruszył ramionami. 
, — Z moim znajomym, Macari? Szezęśliwy 
jestem, panie Vaughan, iż znalazło się jedno py- 
tanie, na które mogę odpowiedzieć bez zastrze- 
żeń. Na rok, czy dwa lata przedtem nim Pau- 
lina zachorowała, Macari wyobrażał sobie, że 
jest w niej zakochany. Dziś ma żal do mnie za 
to, iż pozwoliłem, aby wyszła za mąż za kogo 
innego. Utrzymuje, że czekał tylko na wyzdro- 
wienie Pauliny, aby starać się o jej rękę. 

— Qzy on nie mógł tak dobrze służyć pana 
zamiarom, jak ja, nieznajomy? 


„GŁOŚ NARODU* 


walki. Przez Motlen prowadzi jedyna znośna dro- 
ga z Feng-wang-czeng do Ljaoljang, wybruko- 
wana, zatem nawet podzzas deszczu nie zupeł- 
nie zniszezona. Dlatego jenerał Kuroki usadowił 
się tam tak silnie i stworzył sobie podstawę o- 
peracyjną do działań zaczepnych przeciwko Ro- 
sjanom. 

Kolej mandżarska idzie równolegle do gór od 
Wafanku aż do Lisojang; — po stronie przesi- 
wnej płynie wielka rzeka Liaoho, która utrudnia, 
a nawet uniemożebnia połączenie x zachodem. 
To też linja odwrotowa rosyjska jest bardzo 
wąska i obejmnje jedynie przestrzeń pomiędzy 
górami a rzeką Liaoho. W stosunku do Japoń- 
czyków są Rosjanie w takiej pozycji, w jakiejby 
się znalazła armja operująca pomiędzy Wisłą 
a Beskidami. Rosjanie cofają się w doliny, Ja- 
pończycy napierają na nich z gór. Z tego też 
powodu dotychczas Japończycy, 8 przynajmniej 
armja jenerała Kurokiego, — daleko mniej u- 
cierpiała od deszczów perjodyczaych, aniżeli R>- 
sjanie; ta dogodność zniknie oczywiście z chwi- 
lą, gdy Japończycy zstąpią zupełnie z gór. 

Pora deszczowa już się rorpoczęła, zamieniła 
wszystkie boczne drogi w nłeprzebyte bagna. 
Transport armat, amanieji i rannych, jest wobec 
tego niesłychanie trndny. Również bardeo przy- 
krem jest biwakowanie wojska. Na ziemi mięk- 
klej i rozmoczonej nie znajdzie żołnierz dobrego 
odpoczynku; a jeżeli nawet zmęczenie go zmoże, 
to san w błocie jest źródłem zakaźnych shorób. 
Japończycy obozują dotychezas na stokach gór, 
skąd woda prędko spływa, a znaleźć można dn- 
żo miejsc snchych. Zresztą słońce mandżurskie, 
które podczas przerw deszczowych operuje ze 
zdwojoną siłą, osnsza ziemię, wywołująe jednak 
przytem bardzo niezdrowe parowanie. 

Wogóle geograficzne warunki ntrndniają woj- 
nę na każdym kroku, i obie armje muszą posia- 
dać nadzwyczajną wytrzymałość, aby nie uledz 
różnym dolegliwościom. 

Przyjęcie u admirała Togo. 

Na pokładzie admiralskiego okrętu „Mikasa“ 
przyjął w tych dniach admirał Togo korespon- 
dentów dsienników amerykańskich i europejskich, 
oraz attachés marynarki siedmiu mocarstw, któ- 
rzy przybyli na japońskim statku „Mandłumara* 
dawnej rosyjskiej „Mandżnrji*, zabranej przez 
Japończyków. Okręt admiralski stał na kotwicy 
w porcie wyspy Elliota. Admirał powitał na- 
przód marynarzy w własnej kajucie, następnie 
trwydziestu diermikikry w fnnej, wielkiej, ale 
wcale nie umeblowanój. Jedyną jej ozdobę sta- 
nowił odłam granatu rosyjskiego, który jako po- 
cisk tral w „Mikasę* w ciągu pięciomiesię- 
cznej słnżby tego pancernika pod Portem Artn- 
ra i ciężko zranił w udo porucznika Makumarę. 
Fotografję rany umieszczono, jako pamiątkę, obok 
granatu. Admirał Togo, szpakowaty, mocno opa- 
lony na twarzy, ubrany był w biały płócienny 


Ceneri popatrzył na mnie długo. 

— (zy pan żałajesz tego coś zrobił, panie 
Vaughan? 

— Nie... jeżeli pozostaje choć najmniejsza 
Szansa uzdrowienia. Niemniej prawdą jest, żeś 
mnie pan oszukał w niegodny sposób. 

Podniosłem się z zamiarem odejścia. 

: Wa Ceneri, bardziej wzruszony, niż był 
otąd : 

— Nie sądź mnie pan zbyt surowo — rzekł. 
Zrobiłem panu wielką przykrość, lecz s% rzeczy, 
o których nie wiesz. Pragnienie ujrzenia Pauli- 
ny na Świetnem stanowisku, nie dawało wi spo: 
koju. Jestem jej dłużnikiem, winien jej jestem 
wielką sumę, Kiedyś posiadała majątek wyno- 
Bzący pięćdziesiąt tysięcy fantów szterlingów. 
Cały ten majątek ja roatrwoniłew... 

— I pan Śmiesz przyznawać się do tego? — 
zawołałem. 

Poruszył ręką obojętnie. 

— Tak — rzekł z godnością. — Wydałem 
te pieniądze na sprawę oswobodzenia Włoch. By- 
łem administratorem jej majątku. Byłbym był 
okradł mojego rodzonego ojea, mojego syna: dla 
czegóż miałem się wahać rozporządzać jej pie- 
niędzmi na taki eel? Każdy cent był wydany na 
tę świętą sprawę i użyty = pożytkiem. Poświę- 
ciłem mój honor dla kraju, tak samo, jak był- 
bym życie poświęcił. 

— Na nie się nie zdała dyskusja, stało się... — 
rzekłem zimno. 

— Zapewne, lecz mówię to panu dlatego, 
abyś zrozumiał, dlaczego pragnąłem dla Pauliny 
bogatego wyjścia za mąż. W dodatku — i tu 
zniżył głos, jak gdyby chodsiło o tajemnicę, — 
chciałem ją zostawić w pewnych rękach zanim 
przedsięwezmę daleką | dłngą podróż... podróż, 
której końca niepodobna przewidzieć i z któ- 
rej nie wiem nawet, czy powrócę. Gdyby nie ta 
okoliczność, nie zdecydowałbym się z panem wi- 
dsieć. Wedłag wszelkiego prawdopodobleństwa, 
nigdy się już nie zobaczymy. 

— Cheesz pan powiedzieć zapewne, że jesteś 
zaplątany w jakiś spisek ? 


bu 
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mundar z admiralskimi galonami i w czarne 
spcdnie. Na piersi jego błyszezał order „Wscho« 
dzącego słońca”. Przywitawszy gości, podzięko- 
wał im za zaszczyt, jaki mu uśsyntli, przybywa- 
jąs na pokład jego statku, tudsież za wyrazy u- 
znania, wygłoszone przez korespondenta Timsa, 
oras praez jednego z reprezentantów prasy ame- 
rykańskiej i jednego z dziennikarzy włoskich. Po- 
dano wino. Admirał wypróżnił kielich na po- 
myślność prasy. Głoście potem powrócili na „Man- 
dżnmarn* i popłynęli wsdłaż linji statków stra” 
żniezych, w celn obejrzenia floty japońskiej. 

Na wybrzeżach zatoki Taintau, widać było 
namioty obozu transportowego. W samej zatose 
uwijało się mnóstwo łodzi przewozowych i dża- 
nek chińskich. W pawnaj odległości, wśród wo- 
dy, dostrzedz można było jeszese resztki zagród 
obronnych, ursądzonych bardzo knnsstownie przez 
Japończyków, którzy w pierwszej chwili lękali 
się widocznie napadu flotylli rosyjskiej, W oba- 
wie najechania na miny, „Mandźumarn*, dopły- 
nąwszy do Talienwan, zawrócił na północ. Po 
drodze spotkano cztery kontrtorpedowce i sześć 
torpedowców, mających zastąpić przed Portem 
Artura statki strażnicze. Nadto mijały „Mandżu- 
marę* liczne okręty transportowe, oraz parowee 
z węglem. O godzinie druglej zbliżono sięznowa 
do „Mikasy*, przy którym stał teras pansernik 
„Asshi* i dwa kontrtorpedowce, Ochronne siatki 
stalowe wisiały na długich belkach w około okręg- 
tów. Książe Kaczo, członek rodziny mikada, do- 
wódea baterji dział dwnnastocentimotrowych na 
„Asahi“, przyjął dziennikarzy, oras przybyłych 
deputowanych parlamentu japońskiego, bardzo 
uprzejmie, nzoszczeniem zaś wszystkich, zajmo- 
wał się admirał Szamimura. Korespondencei, któ- 
rzy brali udział w odwiedzinach, zapewniają, że 
stan fizyczny i moralny marynarzy japońskich, 
pomimo kilkomiesięcznej bardzo uciążliwej służby, 
jest doskonały. 

Nędza w Łodzi. 

O nędzy, jaka wskutek wojny zapanowała w 
Łodzi pisse „Łodzer Ztg.“ następująco: Powsze- 
chny zastój w pracy, wywołał wśród tatejssych 
klas roboczych przerażającą w skutkach nędzę. 
Codziennie, po kilkanaście osób wycieńcsonych 
głodem, pada nagle na ulicach. Żebranina uli- 
czna, kradzieże i rozboje wzmogły się w zajtra. 
szający sposób. Prawda, że wśród żebraków jest 
wielu „sawodowysnh*, ale też wiele rzoczywiśsie 
potrzebnjących osób, które nigdy jeszcze w swem 
Życiu nie prosiły o jałmutnę, wyciąga teraz rę- 
kę po kawałek chleba. Coraz częściej trafisją się 
przykłady, że matki, zmuszone nędcą, cheg swoje 
małe dzieci oddać dragim na wychowanie, a gdy 
się to nie udaje, poprostu je podrsucają. Do ja- 
kich granie moża tutejsza nędza popchnąć, świad- 
esy następujący wypadek, który się zdarzył se- 
szłego tygodnia w „Starem mieście“: zauwakono 
tam przyawoicie ubranego mężczyznę, który nio- 


— Chee powiedzieć to eo powiedziałem, nie 
więcej. A teraz, żegnam pana. 

Pomimo złości, jaką miałem do niego, nie 
mogłem odmówić ręki, którą do muie wyciągał. 

— Żegnam — powtórzył, — być może, za 
parę lat napiszę do pana z zapytaniem, czy mo- 
je przewidywania odnoszące się do uzdrowienia 
Pauliny, urzeczywistniły się; ale nie zadawaj so- 
bie trudu dowiadywania stę o muie, jeżeli będę 
milczał. 

Rostaliśmy się. Powóz czekał dla odwiezie- 
nia mnie do hotalu. Jadąs minąłem tego, które- 
go Ceneri nazwał Macari. Skinąt na stangreta, 
ażeby się zatrzymał i wsiadł do powosn obok 
mnie. 

— Widziałeś się pan z doktorem ? 

— Tak, od niego wracam. 

— I dowłedztałeś się pan wszystkiego o czem 
chciałeś wiedzieć ? 

— Odpowiedzieno na niektóre moje pytania. 

— Lecz nie na wszystkie. Ceneri nie mógł 
odpowiedzieć na wszystkie. 

Zaczął się Śmiać cynicznie i drwiąco: ja zań 
milezałem. 

— Gdybyś pan mnie był zapytał — odezwał 
się — dnżo więcej byś stę dowiedział, niż od 
doktora Ceneri. 

— Przyjechałem w celu otrzymania od do- 
ktora wszelkich możliwych informacji o stanie 
umysłu mojej żony. Jeżeli pan możesz dostar- 
czyć mi jakich ebjaśnień pod tym względem, bę- 
dę panu bardzo wdzięczny. 

— Pytałeś pan doktora o przyczynę stanu 
twej żony ? 

— Tak, powiedział, że pochodzi w skutek 
gwałtownego wstrząśnienia. 

— I pytałeś go pan, co to było za wstrzę- 
śnienie, lecz on panu tego nie powiedział, wsza 
prawda ? 

— Przypuszezam, że musiał mieć swoje po- 
wody. 
— Tak, doskonałe powody, powody rodsinne. 
— Wytłómacz się pan .. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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se na ręka jedno dziecię i prowadząe jeszcze 
dwoje, proponował przechodzącym, ażeby je ku- 
pili. Gdy go zapytywano, ezy to jego własne 
dzieci i czemu je chce sprzedać, wyjaśniał, że 
jest ich ojęem, ale zmusza go do tego głód, gdyż 
dzieci, podobnie jak i on sam, jaż od dwóch dni 
aic nie jadły*. — Początkowo sądzono, że to 
ebłąkany, ale później zarządzono na ulicy składkę. 

Tylko okropna nędza mogła pchnąć do tak 

rozpaczliwego krokn. 
_ Drobne wiadomości z wojty. 

Hr. Szeptycki przy sztabie rosyjskim. Podezas 
ostatnich walk oddziału jen. Rennekampfa snaj- 
dowsł się prsy nim anstrjacki attachó wojsko- 
wy, hr. Szeptycki. Znany rosyjski organ wojsko- 
wy Russkij Inwalid w Sprawozdaniu s placu bo- 
ja poświęca kilka słów austrjackiemu pełnomo- 
enikowi. Hrabia Szeptycki — pisze — jest świe- 
mym kawalerzystą i dokładnym znaweą Rosji. 
Urganisację naszej siły zbrojnej przestndjował 
do najdrobniejszych szezegółów i zaraz spostrze- 
ga, gdzie jakąś akcję dobrze, a gdzie mniej do- 
brze wykonano. Prawdziwą przyjemność sprawia 
słuchanie jego poglądów i sądów, tak są trafne, 
gruntowne i poważne. 

Rosyjskie barbarzyństwo. 

Times donosi, że japońskie ministerjnm woj- 
ny ogłosiło raport jen. Oku, który wnosi 
cały szereg oskarżeń na wojska rosyjskie. We- 
dług niego Rosjanie strzelają bez względu na 
białą flagę, ostrzeliwają lazarety polowe, kale- 
ezg ranionych i sabitych, zabierają bydło i ko- 
nie. Były wypadki, że ranni rosyjscy strzelali 
do Japończyków, śpieszących im z pomocą. 


Na złodzieju czapka gore. 


Urzędowe Prusy gniewają się na p. Józefa Końciel: 
skiego. — Astykuł p. Kościelskiego w angielskim 
„Natioael R view“, — Mapy Prus przyszłeści w 
aakcłach. — Ogłcszenie tego fakta boli Prusaków 
najbardziej, bo demaskuje ich samisry. — Rewiudy- 
kacja „Czielnio cogi pruskich“. — Przygotowania. — 
Niemczenie Poznańskiego i niemczenie Królestwa Pol- 
skiego, — Niersey na lewym brzegu Wisły. — Ro- 
aja pomaga sama temu niemczeniu. — Prustków 
prawda ukłuła w oczy. 
(Mm.) Józef Kościelski — jeszcze prred laty 
klesięciu zwany szyderczo przes opozycyjnych 
Niemców Admiralskim — ściągnął na siebie 
gniew sfer urzędowych pruskiek. Renciły one 
na jego głowę grom w postaci oficjalnej noty w 
półurzędowej Norddeutsche Allgem. Ztg. I z8 eo? 
Za drobną wzmiankę o dużym artykule. 
Wychodzi w Londynie miesięcznik National 
Review, który postawił sobie, jako eel śledzenie 
bsesne propagandy wszechniemieckiej na kali 
ziemskiej. W owem ezsasopiśmie p. Kościelski 
pomieścił rys historyczny stosunku Prus do Po- 
łaków p. t. „Prusy i Polaey*. Artykuł przesią- 
knięty prawdą, a więc ostry I dla Prus wielce 
niemiły. O to sfery urzędowe pruskie wcale się 
nie gniewają. Nordd. Allgem. Ztg s polecenia 
władzy wyższej wystąpiła przeciwko Kościelskie- 
mu tylko z tego powodu, że wydobył na świa- 
tło dzienne rozkaz władz szkolnych pruskich, by 
dzieci pruskie uczyć geografji z mapy, na której 
do Prus należy ta część dzisiejszego Królestwa 
Polskiego, jaka od 1795 do 1806 r. po trzecim 
rozbiorze aż do Jeny przypadła Hohenzollernom. 
Nord. Allg. Ztg okropnie się gniewa z tego 
powodu na Kościelskiego. Ogłoszenie owego roz- 
porządzenia nazywa intrygą, mającą na celu 
wzbudzenie nieufności naroda rosyjskiego do 
Prus i w ten sposób mającą ułatwić odbudowa- 
nie Polski. Ostrzega też wszystkich i każdego 
z osobna, by z faktu rozdania map powyższych 
między młodzież szkolną prnską, nie wyprowa- 
dzali takich wniosków, jak wyprowadził Józef 
Kościelski, 

„Gniew zawsze raślepia. Gdyby p. kanelerz 
Biilow i jego radeowie tajni nie wpadli w szał, 
byliby spostrzegli, że skutkiem wystąpienia ofi- 
ejalnej gazety zwracają uwagę całego Świata po- 
litycznego na tę ezęść artykułu p. Kościelskie- 
go, która posiada prawdziwie międzynarodowe 
Knaczenie. Że Prneaty po bsarbarzyńsku prześla- 
dla Polaków, to wypadek bardzo smntny, lees 

rządów i państw postronnych posiadający 
zaaczenie lokalne. Co innego odkrycie, że Prusy 
saczynsją systematycznie pracować dla odebrania 
Si praskich, a teraz rosyjskich dzielnie“, jak 
pise Nord, Allg. Zig! Takie stwierdzenie podo- 
nyeh zamiarów pruskich posiada doniosłcść mię- 
Htykę OWĄ i sainteresuje żywo wszystkich po- 

Yków europejskich. Artykuł p. Kościelskiego 
Ale 04) bes wywołania szerszego wrażenia, 
wią ii © uspaści oficjalnej pruskiej — odpo- 
dyplomatć 4 JE (A Review'u przetzyta każdy 

A teraz pytanie. al RAC 
w taki gniew po e inriisky AA r 
x NA p! o Kościelskiego, w taki gniew, 
8 opu tl C] sz8lonego głupstwa W postaci 
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artykułu „Norddajezerki* ? Oto dlatego, że Ko- 
Ścielski odsłonił prawdsiwe zamiary Prus. 

Od owej mocy z 27 go na 28 listopada 1806 
r., kiedy to garnison pruski wyniósł się cicha: 
eszem z Warszawy, od owej nocy i od owego 
dnia następnego, tak Świetnie opisanych w „Pa- 
miętnikach* Fryderyka hr. Skarbka, aż po dzień 
dzisiejszy Prusy nie trscą z oczu zabrania ziem, 
poprzednio już posiadanych. Odsłonięcie z8 spra- 
wą wojny japońskiej militarnego niedołęstwa Ro- 
sji nadało owym planom postać wyraźniejszą i 
niejsko przyśpieszyło termin, w którym będsie 
można przeprowadzić rzekome odzyskanie rzeko- 
mo przynależnych praw. 

Wprawdzie politycy pruscy z Bismarckiem 
na czele zarzekają się, że o zdobywaniu ziem 
polskich dalszych nie myślą. W Prusiech ludność 
katolicka wszięłaby górę liczebnie nad ladnością 
protestancką, kwestja polska stałaby się jeszcze 
bardziej ssognioną, niż dotychctas. 

Argumenty Śmieszne dla tych, którzy znają 
prawdziwy stan rzeczy. Przedowszystkiem hakata 
urzędowa i prywatna sili się na zniemesenie i 
sprotestantysowanie dzielnicy prusko-polskiej wła- 
śnie dlatego w tempie tak przyśpieszonem, by 
w razie zaboru nowego w zaborze dawniejszym 
żywioł polsko-katolieki był jaż możliwie naj- 
słabszy m. 

Powtóre, te powiaty Królestwa Polskiego, na 
które godzą Prusy, są już dzisiaj zaludnione spo- 
rą ilością Niemeów. Prusy poprzestałyby rape- 
wne na części Królestwa po lewy brzeg Wisły, 
a więc — zaczynając od północy — gubernji 
warszawskiej po Wisłę, kaliskiej, piotrkowskiej, 
radomskiej i kieleckiej. Są to powiaty, gdzie po 
miastach istnieją liczne kolonje niemietko-pro- 
testanckie. Owe kolonje, dalej wyspy niemieckie 
koło Łodzi i Zgierza, Sosnowca i Dąbrowy, wre- 
sscie tak zwanł koloniści, pozostali jeszcze £ csa- 
sów gospodarki pruskiej — wezystko to dałoby 
odrazu po wkroczeniu wojsk pruskich fandament 
do rozpoczęcia systemn germanizacyjnego. Rząd 
pruski cichaczem już oddawna nasyła do tej 
części Królestwa Niemców, rząd rosyjski dawniej 
owemu osadnietwa pomagał, później nie prse- 
szkadzał, aż wreszcie, gdy się połapał, już było 
zapóźno. Społeczeństwo polskie raś, zmuszone 
bronić się przed rasyfikacją, nie może skutecz- 
nie trawić naleciałości niemieckich. 

W świetle tych faktów zaborcze chęci Prus 
wyglądają zupełnie inaczej, niż pragnie wmówić 
gniewnie Norddajczerka. A jej gniew twerzy je- 
szcze jeden dowód więcej, że osirzeżenie p. Jó- 
zefa Kościelskiego przyszło w porę. Prawda w 
oczy Kole. 

-yoru 


ZE SWIATA. 


Chiński Torquemada. Tifangusah dał 
snak obecnym w sali sądowej na śledztwie ka- 
tom, a sam rossiadł się wygodnie w swym obi- 
tym ezerwonem suknem fotelu i rozpostarł wa- 
chlarz... Kaci podbiegli do jednego s dwóch ba- 


danych Chanehuzów, wsięli go pod ręce i pociąg- | 
gnęli w kierunku murowanego wzniesienia. Nogi | 


Chunehusa, zakute w dyby, wlokły się bezwłs- 
dnie i ponuro brzęczały łańcnchami. Jednocześnie 
jakby na dany znak zjawiło się dwóch żołnierzy 
policyjnych. W jednej chwili Chunehuza roze- 
brano ; kaci położyli go na kamiennej posadzce; 
żołnierze siedli, jeden na nogach, a drugi na ple- 
cach przestępcy. Nie stawiał on zresztą wcale 
oporu, a tylko wpił zęby w mięsień ręki. Uzbroi- 
wszy się długim, płaskim i n'eco wygiętym pa- 
łaszem, kat samachnął się 1... posypały się exę- 
ste, silne uderzenia. Kat drugi głośno liczył :— 
niga, langa, sanga, syga, uda, megi itd. Uderze- 
nia kierowane były w to miejsee wierzchniej 
części prawej nogi, w którem ześrodkowane są 
ścięgna. Po pierwszych trzech — esterech ude- 
rzeniach, skóra zbielała jak kreda, potem zaczę: 
ła odpadać, a gdy kat, liczący uderzenia, sawo- 
łai „usziga* (płęćdziesiąt), z pałasra płynąły stru- 
mienie krwi, s na bronzowem ciele broczyła o- 
gromna krwawa raus. Mimo to jednak jęk na- 
wet nie wydobył się s piersi nieruchomo leżą” 
cego Chunchnze. Gdy go znowu podniesiono i 
postawiono na nogi, posępnem spojrzeniem po- 
wiódł po obecnych i wypluł z ust krwawą ślinę. 
(Na lewej ręse miał czerwony ślad od nkąsze- 
nis.) Ochrypłym, gniewnym głosem Tjfangusń 
wydał jakieś polecenie katom i krwawa egzsku- 
cja rozpoczęła się znowu z tą tylko różnies, że 
teraz uderzenia padały na lewą nogę. 


Chunchnz, który otrzymał razem 110 uderzeń 
stał jak posąg przed Tifanguaniem i tylko po 
wyrazie wąskieh skośnych oczu jego można było 
domyśleć się, jakie cierpienia zwalcza siłą du- 
cha. 'Fymezasem kaci robili nowe złowieszoze 
przygotowania. Przyciągnęli na wzniesienie dre- 
wnieny warsztat, składający się z ciężkiej kłody, 
w którą był pionowo wetknięty dość gruby drąg 
wysokości ezłowieka, przez drąg tea przetknięty 
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był inny poziomo. Sprawdsiwssy, czy wszystko 
jest w porządku, kaei pochwycili Chanchuza, 
podnieśli go do „warsstatn* i postawili na ob- 
nażonych kolanach, pod które podłożyli w kłę- 
bek zwinięte łańcuchy. Potem wbiwszy w drąg 
smostrzony kołeczek, przycisnęli doń ciało męszo- 
nego. Z powodu, że kołeczek nuciskał Środek 
krzyża, klatka piersiowa Chanchusa okropnie po- 
dała się naprzód, a żebra zdawsło się chelały 
wyskoczyć zê skóry. Potem kaei szeroką wstążką 
przycisnęli do kija głowę Chunchuza i wzięli się 
do rąk. Nie upłynęło nawet 10 minut od chwili 
rozpoczęcia tej okropnej kaźni, jak twars Chan- 
chuza zaczęła się przeciągać od okropnego bólu, 
8 z piersi jego wydzierać się poczęły przeraźli- 
we jęki. Tymezasem Tifanguań, ten chiński Tor- 
quemada, patrzał spokojnie z za wóchlarza na 
udręczenia człowieka, który mówiąc nawiasem, 
był dopiero poszlakowany o przestępstwo! 


* < 

Księżniczka Kilementyns belgijska 
i książe Napoleon. W Brukselli krąży po- 
głoska o bliskiem małżeńtwie księżniezki Kle- 
mentyny, córki króla Leopolda, z księciem Wi- 
ktorem Napoleonem. Król sprzeciwia się temn 
zwiąskowi, usprawiedliwiająe swoją odmowę prze- 
konaniem, iż książe nie może być dobrym mę- 
żem, ale księżniezka Klementyna trwa w zamia- 
ree poślubienia pretendenta do tronu franonskie- 
go i postanowiła podobno przesłać ojen swoja som- 
mations rsspeetuzuses (wezwanie sądowe). Kore- 
spondent, który nam to donosi, zapewnia, że w naj- 
bliższych kołach księcia Wiktora, pogłoska uwa- 
żana jest za bardzo prawdopodobną, właśnie mo- 
że z powodu nieporozumień panujących między 
królem Leopoldem a jego córką. Wbrew zwy- 
czajowi utrzymującemu się oddawna na dworze 
belgijskim, księżniczka nie uda się w tym roku 
ani do Spa, ani do Ostendy, leczeałe lato, z wyż- 
szego rozkazu, spędzi w zamku Laeken, Swisd- 
ezyé to ma o złysh stosunkach córki z ojcem. 


Od naocznego świadka, obeenego na miejscu 
pożaru lasów niepołomiekieh od samego początku 
aż do dnia 24 b. m. dowiadujemy się o bliższych 
szezegółach, mianowicie o przyczynie wybachu 
i zlokalizowaniu pożażu. Dria 21 b. m. przed po- 
łudniem kosił w rewirze Baczków (okręg gospo- 
darczy Gławłówek) na łące zwanej „Czyste”, wło- 
ścianin Michał Spyrka z Rzyski z sąsiadem sia- 
no. Około południa spostrzegli poza sobą palące 
się siano i przy pomocy dwóch kobiet, prazują- 
cych opodal usiłowali pożar ugasić. Skutkiem 
wiatru pożar siana na torfowej łące coraz wię: 
cej się wzmagał i niebawem dostał się do 25-le- 
tniego młodniks sosnowego. Jak dotychczasowe 
śledztwo przeprowsdione przez żandarma (Hiń- 
skiego wykazało, pożar wzniecili owi kosiarze, 
paląc papierosy przy pracy. 

O godzinie 2 po południu spostrzegł p. Pa- 
wel Kucik, elew leśnictwa w Gławłówku kłęby 
wznoszącego się dymu w rewirze Baczków i sa- 
wiadomił o tem wójta,żandarmerję miejscową 
i eały personal lasowy. Pod kierownietwem p. Pa- 
euły zarządcy lasów, zaczęto ratunek i przy pomo- 
cy dwustu ludzi udało się około godziny 6 wie- 
ezorem przy zmniejszonym wietrze ogień zlokali- 
zować. Na noc wyznaczono straż, złożoną z dwu- 
stu ludzi, z których jednak tylko czterdziestu 
się stawiło. 

Jakkolwiek niebezpieczeństwo na razie minę- 
ło i w nocy zapadła silna mgła, wznowienie po- 
żaru nie było wyklaczonem, gdyż skutkiem tle- 
nia korzeni, zaczęły miejscami padać sosny na 
ziemię, a korony upadłych sosen zaczęły się tu 
i owdzie palić. 

Katastrofa groziła na nowo, wobee ezego p. 
Kucik, kierujący strażą lasową wysłał posłańes do 
zarządu lasów, z prośbą o wzmocnienie straży. 
Ludność okoliczna zachowywała się jednak za- 
pełnie obojętnie i tylko groźoą kary zdołano ze- 
brać zaledwie tylu ludzi, że można było nimi 
zastąpić czuwających w nocy. Na jednego cło- 
wieka przypadała do doglądania przestrzeń stn 
kroków. 

O godz. 10 rano 22 b. m. gdy słońce silnie 
przygrzało, powstał nagle silny wiatr w kierun- 
ku południowo-wschodnim, korony drzew pows- 
lonych na ziemię zaczęły płonąć i przy podmu- 
chu silnego wistru wybuehł Świeży ogień na li- 
nji obwodowej od strony rewiru stanisławiekie- 
go. W jednej chwili eały młodnik na przestrze- 
ni 10 hektarów stangł w ognia. Jednocześnie po- 
wstał ogleń w pobliskiej drągowinie i olbrzymi 
słup ognia zaczął się posuwać naprzód, aż do 
linji gospodarczej, gdzie o g. 1 w poładnie uda- 
ło się go zatrzymać. Zawiadomiono starostwo 
w Bochni, które o g. wpół do 3-ej przysłało ba- 
taljon strzelców. Wieczorem nadszedł z Niepoło- 
mie bataljon 13 p. p. i 100 p. p. s Krakowa. 
Ogółem strzeże miejsta pożaru 1500 ża” 
którzy spalenisko ekopali rowem. 8 
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as niedopałki.  Wyrzueają tlące się sosny, 
kruszą korony i odnoszą gałęzie na bezpieczne 
miejsce, tlejące torfowiska zasypują plaskiem i 
postępują od linji obwodowej do środka. 

Dzięki tej akcji, torfowisko, które mogłoby 
płonąć przez kilka tygodni ugaszone być może 
w przeciągu jednego tygodnia. 

Pożar ogarnął 4 oddziały lasowe o przestrze- 
ni mniej więcej 120 hektarów ; połowę prze- 
strzeni tworzą kultury, drugą połowę drzewostan 
80 letni. Szkoda polega przeważnie na zniszcze- 
niu pięknych młodników, drzewostan zaś jakkol- 
wiek po niskich cenach da się spieniężyć.: Ogól- 
na strata nie przewyższa 100.000 koron. 

Przy pożarze byli obecni popołudniu dn. 22. 
bm. zarządcy lasów puszczy niepełomiskiej, dnia 
24, z&Ś przybył na miejsce dyrektor lasów ze 
Lwowa p. Hirach. 

Oprócz p. Kusika i p. Pacuły, brał udział 
w akcji raiunkowej p. J. Gawrsyeki, pomoenik 
lasowy i p. Emil Plaschke. Z włościan pracowa- 
li niestrudzenie Hieronim Strąg i Stanisław O- 
puszyński. 


. Kalendarzyk kaściolny. Dziś wtorek Anny Matki NMP. 
i Olimpjusza; we środę Pantaleona męczennika, Aurelji 
i Nataiji panny. 

„Kalendarzyk astressmiezsy. Wachód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 4 minut 2, zachód przypada o godz. 7 mi- 
nut 30, długość dnia godzin 15 minut 28. 


Kupujcie tylko u Usracżeśjsiu ! 


Z Jaworzś (zwanego prrez Niemsów „Rrnedorf*) 
na Szląsku, pod Bielskiem, piszą nam: Stary, jawo- 
r:ański zakład wodolecznicyy od dwóch lat zmienił 
się do niepoznanis, Wzorowe umąlzenia lecznicze, 
jakie tu w ostatnich czasach zaprowadzono, postawi- 
ły tę stację leczniczą na kresach — ns poziomie po- 
stępu, mogącym Śmiało rywal zowzó z niemiockimi.— 
To też obetnie Ściąga do siebie Jaworze spory zastęp 
gości z Moraw, z Czech i z całego Szląska. Mamy 
tu dobrze urządzone łazienki borowinowe, dalej o- 
sobny zakład elektroleczniczy, zasilany motorem i zao- 
patrzony w przyrządy do kąpieli elektrycznych, świe- 
tlnych, masażu i $. d. 

Doskonale urządzony jest oddział kąpieli gazo- 
wyoh i mineralnych, tudzież gsbinet kosmetyczny. — 
Mauóstwo nowych wil, urządzonych gustownie i ume- 
b!owanych przeważnie w stylu zakopiańskim. tadzież 
elektryczne oświetlenie całego zakładu wskazuje, ż3 
się postarano postawić jaworzańską przystań leczni- 
ezą na stopie europejskiej. — Mieliśmy tu niedawno 
zjazd lekarzy ze Szłąska i okolic. Ogladsno wstyst- 
kie urządzenia zakładu, przyczem udzielał przybyłym 
gościom objaśnień lekarz zakładowy dr Józef Zanie- 
towski, Krakowianin. W pięknym tym zakątku bawi 
wiele osób z Królestwa i Pozneńskiego. 

Zanleczyszozanie rzek przez fabryki. Z Bie- 
orm otrzymujemy następujące uwagi: Wohec wiado:- 
mości podanej w „Okólniku rybackim* o zatruciu ryb 
w Ropie nie od rzeczy będzie podsć pod osenę opinii 
pablicznej sprawę, która zdaja się być rzekomo „złem 
nieuniknionem* a którą przecież należałoby napiętno- 
wać. Okolica bieska i gorlicka słynie z pokładów na. 
ftowych, posiada też olbrzymią rafi:erję nafty w Gi- 
niku marjsmpolekim i szereg mniejszych, położonych 
w poblitu Ropy i jej dopływów. Nikt jednak nie 
wgląda w to, ile te rafinerje niecbliczalnych szkód 
wyrządzają okolicznym mieszkańcom, 

Przed kilkunastu laty, gdy ich jeszcze nie było, 
rzeka Ropa rolla się od ryb szlachetnych gatunków, 
a nadbrzeżai mieszkańcy, mimo rabunrowego goapo* 
garstwa mteli z niej niewyczerpane źródło dochodów. 
Obecnie po powierzchni wody płynie nustawiośnie 
oczarnoszkiista powłoka o dusaąco przykrej woni, która 
osadza się nawet ua żwirce w korycie rzeki. Powło- 
ka ta, to odpadki pozostałe po dastylacji nafty, wy- 
puszczane przez rafńiserje w Gliniku mar. i inno, ciecz, 
która wytruła wszystkie ryby na całej przestrzeni, 8 
która wobec posuchy obecnego lata, gdy studnie wiej: 
skie powysychały, nniemożliwia też pojenie bydła. — 
O kąpieli w rzece i mowy być nie może, b) cuchną- 
cej powłoki, sxkodliwej dla skóry, żadnym sposobem 
nie dałoby się zmyó z ciała. — A iluś ludzi zmuszo- 
nych jest do swoich mieszkań przechodzić w bród 
rzekę ?! 

Pytamy więc czy nie ma sposobu zsradzeaia sło- 
mu? Wszak są kary na jednostki, czemuż nie można - 
by stosować ich i do fabryk. 

Już raz starostwo gorlickie nałożyło karę na pro- 
śbę Towarzystwa rybackiego, na rafiterję w Gliniku 
msr. i w Libuszy, za przekroczenie zakazu WpuBZCZA- 
nia trujących płynów do raeki. — Kara była zresztą 
bardzo drobna i nic na lepsze się nie zmieniło. 

Wszak rzeka nie jest dla wygody rafinerji, która 
zamiast <dpadki te jako łstwo sapsine spalsć, lub 
odprowadzeó do ogsbnych zbiorników, tysiące ludzi 
narsża Da Bi-obliczalce strat”. Odwołujemy się do 
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oplnji publicanej, i do naszych posłów, by ostatecznie 
swoją interwencją zsradzili złemnu. 

Z Zskliczyna nad Dunajcem piszą nam: W miej- 
gcowości Końcayska w pierwszej połowie b. m. do- 
pełnił is. bskup L. Wałęga konsekracji kościółka 
wystawionego staraniem S3. Franciszkanek, Kośsiół 
stanął przy załładzie nauzowym, któ:y utrzymują 55. 
Frano'sskanki. 

W Zakładzie Szezawalckina odbędzie się w d. 
3 sierpnia b, r. na placn óra Dietla loterja fantowa 
na cele dobroczynne. Wieczorem tego dnia daną bę: 
dzie w Dworcu gościnnym zabawa z tańcami na do- 
chód Wetsranów z r. 1831 i 1863.. 


Strejk w Borysławiu. Zamin ęsie lokalu stowa- 
rzyszenia „Góraik*, wywołało wśród atrejkujących 
wielkie rozgoryczenie. Strejkującym udzielono pozwo- 
lenia na odbycie zgromadzenia i właśsie, gdy się od- 
bywało, wojsko otoczyło lokal, a urzędnicy drohoby- 
ckiego starostwa wszystko zrowidowali, skonfiskowali 
i zspieczętowali, jak było im nakazane. Ale władza 
pomyliła się w adresie, bo ze sisrostwa nakazanem 
było zamknięcie stowarzyczenia „Górnik*, które już 
od kilku miesięcy zawieszone jest w działaniu, a człon- 
kowie wpisali się do nowego stowarzyszenia: filja 
Unji górniczej w Austrji. Zamiast „Górniks*, zam- 
knięto więc „Uaję*. 

Do Borysławia przybył poseł śląski Cingr, który 
przywióz! pomoe pieniężną dla strejku od głównego 
zarządu Unji górniczej. Niedziela minęła spokojnie, 
strejk trwa dalej. Roboty kopalniane wykonują bez 
przeszkody kierownicy, oraz oboy robotnicy. Dziś roz- 
począć się mają układy z nowym komitetem, wybra- 
nym przez robotników. 

Komitet | Kóngresn Marjańskiegó podaje w 
sprawie zamówień na %arty uczestnictwa, na bilety 
do teatru, na mieszkania i na księgę pamiątkową na- 
stępniące informacje : 

Celem ułatwienia w zamówieniach biletów wymie- 
nionych wydał komitet karty korespondencyjne zawie- 
rające zamówienia i wskazć mki. 

Kart tych otrzymoć można we Lwowie w lokalu 
Sodalicji Marjańskich (Jsgiellońska 3, II p.) w księ- 
garai Polskiej Połonieckiego, w zklepie Zborowicza 
(Sobieskiego 2) i w cukierni Aleks, Biernickiego, na 
prowincji we wszystkich miejscowych Sodalicjach i 
u całonków tychże. Komitet Koegresowy przyjmuje 
również ustne zamówienia codziennie od godziny 4—8 
wieczorem w lokalu Sodalicji. 

Po otrzymaniu zamó sienia komitet w awoim oia- 
mie wyśle odnośne bilety za pobraniem poocatowem. 
Zwracamy uwagę, żu zamówienia należy woześaie u= 
skuteczniać, zgłaszający się bowiem sóśio mogą nie 
otrzymać biletów na uroczysta posiedzenia. 


BRAKÓW, 26 lipca 

Rediktór usszego dziennika dr Antoni Beauprć 
wyjechał na kilka dni do Wiedała. 

Prezydent miasta dr. Joljuss Leo wyjechał do 
Liwowa. 

Swięsenią kapłańskie. JEn. Książe kardynał 
Puzyna w kościele 00. Kamadułów na Buelanach u' 
dzielił dziś rano święceń kapłańskich słuchaczom św. 
teologji : Franciszkowi Bardzie rodem z Mszany Dol- 
nej * Adolfowi Włodkowi rodem z Rabki. 

Śluh. Dnia 23 Jipoa 1904 pobłogosławiony został 
w kościele parat. w Jaworzniu związek małżański p. 
Właiysława Gubarzewskisgo radcy Sąda krajowego 
wyższego w Krakowie z p. Marja Schmałsówzą przez 
ks. Definitora Braci mniejszych (00. Reformatów) 
w Krakowie, a brała nowożeńea, Konrada Gubarzew- 
stiego w obecności miejscowego proboszcza i dzierana 
W. X. Stafaaa Skoczyńskiego i asystenoji dachowień- 
stwa parafjalnego. 

Z uniwersytetu. Pp. Zygmuat Siegel z Drohobycza 
i Kazimierz Otuszko zə Szumska (Król. Polskie), 
otrzymali na tutejszym uniwersytecie stopień dokto- 
rów wszech nauk lekarskich. 

Burz. Wczoraj w poładnie od strony półaocno- 
zachodniej przeciągnęła nad miastom buma; skoń- 
czyło się jedank tylko na silnym wietrze, a deszcz 
zaledwie pokropił braki uliczne. Wiatr był tak silny, 
że w ul. Głrodskiej zerwał dwa duże szyldy i przer: 
wał drut telefonicuny, rznosjąc go na druty tramwa- 
jowe, co mogło spowodować katastrofę, zapobiegł jej 
jednak kapral policyjay, uwiadomiwszy zarząd tram- 
wajowy. — Przybył też zaraz nadkontrolor p. Borda, 
który przy zachowaniu koniecznej ostrożności, wiszą: 
oy drut odciął. — Komunikacja tramwajowa w tem 
miejson była tylko na par) minut przerwana. — In- 
mych szkód nie było. 

Za to w Rysku głównym i w ulicach o bruku 
szosowym tumany kurzu i piasku wzaos'ły się na 
kilka piąter w górę, a kapelusze, zorwane z głów, 
fruwały w powietrzu. Około godz. 5 po południu 
padał lekki deszcs, który snowu tylko pokropił mim- 
sto. — 

Z Muzeum techniczne - przemysłowego. Z po- 
wodu zgoan Ś. p. Jana Wdowiezewskiego, dyrektora 
Muzeum techniczao-przemystowego, cirzymała obecna 
dyrekcja serdeczne wyrasy współczucia od Muzeum 
handlowo-przemysłowego w Iasbraku, Museum dia 
historji kaltury i prremyału artrstrornego w Grens, 
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Kraków, ul. Fiorjańskaj7, taż przy 
Lwów, Filja piac Halicki 7. 
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Muzeum przemysłowego w Raichenbsrgu w Czashach 
i morawskiego Museum przemysłowego w Barnie. 

Bibijoteka Muzeum tech. przena. jest dostępna 
dla publiczności codziennie od g. 10—1 przed po 
łudniem i od 3—5 po południu. W niedzielę tylko 
od 10—12. 

Wejśsie do bibljoteki przes salę wykładową. 

Z Zarządu KOła |. T. S. L. otrzymujemy as- 
stępujące pismo: „Zarząd Parku Krakowskiego usas- 
jąc potrzębę oświaty ludu, pozwolił w dni powsze- 
dnie pod:zas bezpłatnych konsertów, na zbieranie 
składek na budowę szkół na kresach; uprasza się 
przeto Szan. Publiczność uczęszorsjącą na koncerty 
i praedstawienia w Parku Krak. o zasilanie choćby 
najdrobniejszą kwotą skarbonki stojącego przy wej- 
ściu do Parku weterana Makowskiego". 

Kradzież w klasztorze. Policja zrerztowała wost- 
raj wieczorem służącego klazstoru 00. Reformatów, 
od którego odebrano 54 koron gotówki i bieliaę, 
skradziocą z tegoż klasztoru. 

Nagły zgom. Dziś o godz. wpół do 8-ej rame 
w boesnej nawie kościała Marjackiego zmarł nagle 66 
łat liczący Mikołajski, murarz kolejowy. Śmleró sa- 
skoczyła go podozss modlitwy. Zwłoki odwiezione de 


askłsdn medycyny sądowej. 


„Księga Adresowa“ m.Krakawa. Wydawalctwo 
krsk. „Księgi Adresowej", zwraca się za naszem po- 
średniotwem do mieszkańców Krakowa i Podgórza, 
aby ile możności jak najszybciej zechoieli adrezy sw0- 
je (meldunki) uunpeła!ć. Wydawnictwo powyżsae 
przeprowadzając obecnie w tutejszej dyrekcji policji 
spis mieszkańców celem podania ich adresów zauwa» 
żyło, że bardzo wielu tutejszych obywateli osobiście 
mu zaanych, nie Śgaruje woale w meldunkach poli- 
cyjnych. W dobrze zrozumianym interesie ogółu po- 
wiani wszyscy dopomódz Wydawniotwu „Księgi 4. 
dresowej*, nadzyłając swoje dokładne adresy, bądź. 
to na kartce meldankowej do tutejszej dyrekcji polt- 
cji, lub też do ekspozytury policji w Podgórzu. albo 
wprost do biura Wydawnictwa, Florjańska Nr. 8, 
I piętro. 

Zali się nam Wydawnictwo na opieszałość naszyck 
zakładów zdrojowych, s których kilka pomimo wcze- 
snego rozesłania zaproszeń, dotychczas opisów zakła- 
du do działu pod tytułem „Zdrojowiska krajowe” nio 
nadesłało. Mając sposobacść przekonsnia mię o usil- 
nych zabiegach Wydawnictwa, aby Księga krakow- 
ska nie ustępowała w niczem pod względem świsłych 
informacyj, oraz wykwintnej formy zewnętrznej podo- 
boym wydawaiotwom zagranicznym, ZWIACŁMY UWA- 
ge wszystkich osób prywatnych, jak i instytucyj, o0- 
raz towarzystw, że pomieszczenie dokładnego adresu 
w tak ważuej dla wzajemnych stosunków Księdze 
posiada wielką wartość dla wszystkicn, koma na do 
kładnośsi adresu zależy. 

Wydawnictwe zawiadawin nas, że układ księgi 
jaż wykończa i wkrótce drak jej rozpocznie. Ostatni 
termin nadsyłania inf'rmacyj, podaje Wydawaietwo 
na dzień 1 września 1904 r. 

Towarzystwe rozwiedzionych małżonków ka- 
telickien xsawiąsało sią w Wiedain. Oryginalne te 
towarzystwo dąży do wprowadzenia pownych reform 
w anstrjackim kodeksie cywilnym, który rzeczywiście 
w wie'u ustępach dotyczących prawa małżeńskiego 
potrzebuje gwałtownie naprawy i pod tym względem 
„rozwiedseni* mogą oddać pewną przysłagę ogółowi. 
Q ile jednak „związek rozwiediionych* wkracza w 
dziedzinę prawa kościelnego, żaden prawy katolik nie 
może poprzeć jego ustłowań, tam bardziej, że niero- 
zerwalncść węzła małżeńskiego jest jedaym z dogma- 
tów Kośoicłs katolickiego. 

Przejeshania. W sobstę o godz. 6 ej w.eszorem 
na torze kolejowym, poł.żonym na gruatąch Krowo- 
drzy murowanej, przejechała maszyna Eiwarda Ko- 
walczyka, ośmioletniego syna dozorcy kolejowego. 

Kewalozyk bawił się na samym torse kolejowym 
wrez ze swoim starszym bratem i kilkoma dziowesyz- 
kami. Giy lokomotywa stawała dzieci spiaały się po 
wagonach. Nagle pociąg raszył, a mały Kowalczyk 
spadł na kupę żnżli, a stąd stoczył się pod koła wa- 
gonów, gdzie zginął na miejsca. 

Na miejsce wypadka udał się natychmiast komi- 
sarz policyjny p. Closzmann, dr Satkowski, lekarz 
obwodowy i dyrektor policji dr Flatau. Zwłoki od- 
wiesiono do zakładu medycyny sąłowej. 

Onegdzj również Jan Głomółka, czeladnik szewski, 
wyskakując w stanie nietrreśwym z tramwajn dostał 
się pod przednie koło nadjeśdźającego f:otonu, pray- 
czem odniósł lekkie obrażenia ciała. 

Składki. Zamiast wieńca na trumną é. p. Broni- 
sława Zbijewskiego, emeryt. staracego ofisiała cłowe= 
go, składają o. k. urzędnicy ocłowi w Krakowie Kwo- 
tę 13 k. na rmecx Zakładu sierót Żuro”st'ej. 

Dla nieszczęśliwej rodziny K.: B. R 2 k. 

Dla Wicherkowej: R. B. 1 k. 

Dla wdowy po wyższym oficerze: R R. 1 k. 
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Głakryeiski kapuje, sprzedaje i najmuje. 

fortepiany, pianina, harmonje i piamele — 

krajowe i zagraniczne — aowe i przegrane — 

za gotówkę i na spłaty — bez zalieski. 
JAKE GARN BYS" TANZANIA AŁ"ROAR 


"” PIERWSZE MAGAZYNY 


gotowych ubrań 
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Repertuar Operetki Repertuar Operetki lwowskiej w Krakowie. | duie się łąka, tu znów setki rodzin; usypiają | chowy dawny współpracownik firmy Zawojskie- w Krakowie. 
We wtorek 26 lipca: „Posłaniec Nr 6666“, operetka 
w 8 akt. z prologiem C. M. Ziehreza. 
| 
| 
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We Środę 27 lipca: „Piękna Holena“, operetka w 3 a. 
J. Offenbacha. Posl Kae A 

aniec Nr operetka 
w 3 akt. z prologiem C. m. Jiehrera. 

W piątek 29 lipca teatr zamknięty. 


TUPP a 


Kącik humorystyczny. 


Przed teatrem, 

— 0! cóż to pani porabia o tój porze przed. tea- 
trem? 

— Moja służąca poszła na przedstawienie, a żo 
„łeszcE zaczyna padać, przyniosłam jej parasol. 

Ogłoszenie. 

„W mllozarnie na ulice Berka dostać mogom 
wszystkie państwo i ludzie codzień śfiża mliko kozie 
prosto od krowy i syrek z riby, — Ryfse Ziegen- 
mileh“. 
ko EE > z O M 


Brzesko W w płomieniach. 


(Od maszego TT 

Wczoraj o godz. wpół do 12-tej przed po 
łudniem, nadeszła do! Krakowa wiadomosé, 
miasto Brzesko, położone niedaleko Słotwiny, 
a W płomieniach. Na wiadomość o tem, wyjechał 

rakowa o godz. l-ssej w południe jeden plu- 
ton straży pożarnej, aby wsiąć udział w akcji 
ratunkowej. 

Dostawszy polecenie udania się na miejsce 
pożaru, wsiadłem do pociągu o gods. 6 wieczo- 
rem. Między Podłężem a Kłajem, wzdłaż toru 
kolejowego, jak również niedaleko stacji Słotwi- 
ny, kilkanaście morgów ziemi jest zupełnie Spa- 
łonych od żaru słonecznego. Do Słotwiny, jako 
do ostatniej stacji kolejowej, jedzie mnóstwo cie- 
kawych, którzy zdążają w stronę płonącego Brze- 
ska. Całe mnóstwo żydów wsiada na dwie doróżki. 
e. o ae stron słychać krzyki i lamenty 
żydów, którzy powracają z jarmarków do domu, 
nie będąc jeszcze pewnymi, czy i ich dobytek 
nie poszedł z dymem. 

Idąc drogą pełną kurzu do Brzeska, od eza- 
su do czasu spotyka się fury chłopskie, nałado- 
wane pościelą uratowaną od ognia. 

Wejście do miasta przedstawia straszny wi- 
dok. Wokół same grnzy, z wnętrza których do- 
bywa się ogień. 

Zewsząd buchają jeszcze płomienie, a powie- 
trze całe przepełnione dymem, który oddech ta- 
muje. Mały mostek prowadzący do miasta pali 
się już pod stopami przechodniów. 

Na miejscu pożsrn znajduje się straż ognio- 
wa ochotnicza miejscowa, z Wojnicza, z Tarno- 
wa, z Bochni i z Okocimia, oprócz tego 1 i 4 
bataljon 57 p. piechoty z Tarnowa. 

Straszny widok przedstawia Rynek główny. 
Wszystkie sklepy stoją w płomieniach; wojsko 
wydziera z ognia towary i układa na samym 


środku Rynku. Rozpalone kawałki blachy mie- 


dzianej spadają z dachu kościoła rzucając na 
wszystkie strony iskry jasno-zielone. 
latr wzmaga się coraz bardziej, a ponieważ 
akcja ratunkowa obecnych straży pożarnych jest 
niewystarczająca, przeto co chwila, szczepólnie 
Nye, 7 kościoła, podnoszą się nowe ogniste 
j 
Słupy telegraficzne, stojące w mieście, rô- 
gm W płomieniach, a przerwaue droty włótzą 
po ziemi, Zewsząd do uszu dochodzi lament 
ia zi, których dobytek pochłonął straszny żywioł. | 
0 godz. 8 wiecz. ogień powoli słabnie, setki | 
domów spalonych i zrównanych ze ziemią. Wo- 
| 
| 


kół widuć tyiko niby Jas kominów, których 
pożar nie dotknął. 

Załszezeniu uległy satki spalonych domów : 
kościół parafjalny (który jaż rax spłonął 
przed 18 laty), kaplica obok cmentarza, kasa 
Tow. xaliczkowego, apteka wdowy Januszkowej, 
dom straży skarbowej, propinacja. 

Statay Świętych, jak również wszystkie przy- 
bory kościelne uratowano i złożono na rozległem 
pastwisku, gdzie obozują teraz setki rodzin, 
pozostałych bez dachu. — Stojąca pod kościo- 
łem plebanja jest nienaruszona. Tuż obok kościo- 
ła leży szeregowiec Wiśniowski i „zugsfůhrer“ 
Kut, obydwaj zaczadzeni; porucznik Hammer cu- 
ei ich zimną wodą, 

Obydwaj żołnierze doznali zaczadzenia w ehwi- 
ł, gdy z płomieni wyciągali kasę wertheimow- 
P Ag który obiecywał 1000 koron wynagro- 

enia 

Żyd rozpaczliwie zapewniał, iż w kasie znaj- 
duje się pół miljona gnldenów. 

Nieco __ Nieco dalej poza palącymi się domami znsj- | 


GIODOSYTNIA KAZIMIERZA 


Miód siołowy iekki butelka 50 ent. 
Miód stołowy mosny butelka 60 ent. 
Miód stołowy wytrawny but. 70 cent. 
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duje się łąka, tu znów setki rodzin; usypiają 
płaczące dzieci. 

W śródmieściu, w jednym z domów powstał 
nagle ogromny ogień. Wewnątrz tego doma le- 
żały zwłoki piekarza Wanika, Domowaicy spo- 
strzegłszy grożące płomieenie, wynoszą nie- 
boszezyka do kościoła; pożar dostaje się wkrót- 
ce i tam. Strażacy przenoszą ciało do kaplicy 
cmentarnej; wkrótce ogień obejmuje kaplicę i 
zwłoki padają ofiarą płomieni. 

Przyczyna pożaru nie znana, utrzymują, że 
wybachł on w domn żydowki Kranterowej z po- 
woda nieostrożnego obchodzenia się z ogniem. 

Szkody wyrządzone pożarem  obliczają na 
przeszłe miljo koron. 


Związek katolickich krawców. 


Dnia 24 lipca niidorzjk przewodnictwem inż. K. 
Rollego, przy licznym udziale członków zwła- 
Mors krawców, odbyło się’ V. walne zgroma- 

nie. 

Zə sprawozdań dyrekcji i komisji kontrolu- 
jącej, imieniem których przemawiali ks. Jan Min- 
kiński, dyr. naczelny i Kasimiers Szczepański, 
następujące pozycje i spostrzeżenia zasługują na 
wyszególnienie : 

Rok 1903 rozpoczął się pod znakiem reformy 
tak w organiascji, jak w adminisiracji i pod 
znakiem oczyszczania się z żywiołów niepewnych 
a nawet szkodliwych, a przytem także xŒ nie- 
doskonałości, jakie w ciąga istnienia Zwiąska 
zakraść się mogły. Nastąpiła zupełna zmiaua osób 
fachowych w kierownietwie, co tylko Związkowi 
Ba dobre wyszło. 

W ciąga roku 1903 liczył związek 127 człon= 
ków, w tej liczbie 69 krawców. Nian czynny i 
bierny wynosił 125.313'01 kor. Obrót ogólny 
doszedł do 450.417:62 kor. Czysty zysk 1.199 85 
kor., z którego 6 proc. dywidendy uchwalono. 
Skutkiem potrzebą wskazanych inwestycyj i za- 
łożenia filji we Lwowie, wydatki były znaszniej- 
sze. Podnieść przedewszystkiem należy wyrób 
gotowych ubrań, za które w ciąga r. 1903 
54.910'27 kor. utargowano, a łącznie z latami 
poprzednimi 122.278:73 kor. ZB robotę wypłaco- 
no krawsom w abiegłym roka 43.46442 kor., 
od samego zaś początzu za 4 lata 108.388 kor. 

Dotychczas osiągniąte rezultaty są miarą, 
jsk potrzebną była podobna organizacja — eko- 
nomiczno-spoieczna — otwierająca w s dr 
rzędzie nowe źródła dochodów dla krawców, a 
nadto wprowadzająca produkcję i handel na do- 
skonalsze tory. 


Albowiem tak materjały snrowe jk dodatki 
krawieckie sprowadzane są „en gros* po cengeh 
konkurencyjnych nie ng Kazimierzu, ala wprost 
z fabryk pierwszorzędnych angielskich i krajo- 
wych. Stąd też przy dobrosi wyrobów, Związek 
jest w stanie dzięki lepszym konjuuktarom i 
kalknliacjom handlowym wytrzymać konkarensję 
wyrobów wiedeńskich, czemu pojedyńczy krawiec 
z braka kapitałów i z powoda tradnośsi nawią- 
zania podobnych stosunków sprostać uie potrafi. 

Samą też siłą rzeczy i w wyrobie ubrań na 
zamówienie musiał Związek iść na rękę tak kra- 
wsom i publiczności. Żaden bowiem z krawców 
nie robiłby ubrań na gotowe, gdyby w sezonie 
nie miał zatrudnienia na zamówieała, a publi- 
ceność odsiraszona conami zbyt wysokiemi nie- 
raz Szukała ubrań gustownych, a nie drogich, 
tylko nie u miejscowych krawców. Otó4 Zwią” 
zek potrafił i w tym wzgiędzie zadosyćnczynić 
dawno odczuwanej potrzebie społeczeństwa, któ- 
re darzy niezmiennem zaufaniem młodą organi- 
zację. Liczba zamówień doszła po 4 latash do 
poważnej cyfry przeszło 10 tysięvy. 

Najlepsza to odpowiedź na zaczepki zazdro- 
ści i mściwości nieuczciwej konkarencji, która 
w postaci rozmyślnie szerzonych fałszywych po- 
głosek, a nawet oszererstw i intryg usiłuje za- 
chwiać zaufanie społeczeństwa w tę wolaą od 
żydowskich konszachtów instytację. 

Szkoda tylko, że daleko wcześniej majstro- 
wie, którzy poważnych majątków na krawiectwie 
się dorobili nte zajęli się tym rodzajem konfe- 
keji i nie przyszli z pomocą swej uboższej bra- 
ci krawieckiej. Trzeba było aż wysiłków inteli- 
gencji na podjęcie tej akcji i idei assocjacji i 
zdrowej samopomocy robotniczej wyższej od pu- 
stych frazesów i czczych obiecanek skąd inąd 
głosgonych. 

Dokonano jeszcze na tem zgromadzeniu uzt» 
pełniających wyborów do dyrekcji i Rady nad- 
zorczej, 

Do dyrekcji wybrani zostali krawcy: Stani- 
sław Wilda i Jakób Bajarek jako kierownik fa- 


ROBAGKIEGO  stawzowsie 


Miód kuracyjny butelka 80 czt. 
Miód esencja butelka 1 złr 
Miód kopowiec butelka 1 złr. 30 ent. 
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showy dawny współpracownik firmy Zawojskie- 
go w Karlsbadzie. 

Do Rady nadz.: ks. dr Józef Caputa, pro- 
boszez kość. św. Anny, ks. Andrzej Mytkowiez i 
Lesław Rzewuski. 


Kronika literacko- artystyczne, 


* Rok 1794". Dramat w pięciu aktach Ze- 
nong Parviego. Kraków. 1904. Nakład D. E. 
Friedleina. 

(z. s.) Młody autor, który już paru, patrjo- 
tyzmem przejętymi utworami dramatycznemi za- 
pisał się sympatycznie w pamięci ziomków, staje 
teraz przed nami z pięciosktowym dramatem, aa 
tle historycznem osnatym. Dzieje, a zwłaszeza 
polskie, nie łatwe wcisnąć się dają w ramy tea- 
tralne. Wiemy dobrze, że nawet bardzo wielkie 
talenty twórcze, nie pokonały należycie trudno- 
ści, jakie to zadanie przedstawia. Nie dsiwimy 
się zatem, że i p. Parvi w swoim „Roku 1794* 
nie zwalezył ich także. Mając głównie na celu 
wydobycie z kreacji swojej efektu scenicznego, 
oddziaływającego siłę pierwszych wrażeń na da- 
sze przeciętnych, naiwnych słuchaczów, nie sta- 
rał się o pogłębienie charakterów, ani o wierne 
odwzorowanie myśli historycznej groźnego obra- 
zu. Temat, ujęty przez niego połowieznie, dał 
dzieło zapełnie prozalezne, chociaż rymowanym 
wierszem pisane. — Zaletą główną utworu jest 
szczera i gorąca miłość ojczyzny, tętniąca głośno 
we wszystkich pięcia aktach sztuki, a uwyda- 
tniająca się sz:zazólnie szczęśliwie w jej osta- 
tniej scenie. Przypuszczam, że „Rok 1794“, przed- 
stewiony starannie w poprawnej grze inteligen- 
tnych aktorów, zdobyć może (dzięki swej efskto- 
wności) większe nznanie, niż w czytaała, zwra- 
cającem przedewszystkiem uwagę na literacką 
wartość dramatu. 


= WOJNA. 


Depesze dzienne. 

Opuszczenie Niuczwangu przez Rosjan. 

Lendyn 25 lipca. B. Reutera donosi z Tien- 
tsina pod datą dzisiejszą: Na rozkaz Kurepatki- 
na rożpeczęli Rosjanie wczoraj epuszczać Niu- 
czwazg. 

Ros.dworzec Wczoraj rano zgorzał. 

Marsz na Lliaojang. 

Petersburg 25 lipca. Jenerał Sacharow do- 
nosi do sztabu jen, że w okolicy Bensibu na 
lewym brzegu rzeki Tajtseho znajdują się od- 
działy jap. straży przedniej w sile około dwa 
bataljonów 3 karabinami maszynowymi. 
Poza nimi w kierunku Sihejapu i Fansejapatsa 
znajdują się znaczne oddziały piechoty 
jap. z 30 działami. (Rzeka Tajtseho jest dopły- 
wem rzeki Liao, do której wpada w pobliże 
Niuczwang, przecinając poprzednio tor koleji man- 
dżnrskiej tuż pod miastem Liaojang. Red.). 

Eskadra władywostocka. 
 Kolonja 25 lipca. Köln. Zig donosi z Tokio 
pod datą 24 bm. Dzisiaj widziano trzy krążowni- 
ki eszadry władywostockiej i jeden okręt tran- 
sportowy na północny zach5ł od Jokohamy. 

Tokio 25 lipza. (Reuter). Słychać, ża eska- 
dra władywostocka zatopiła jeden statek pa- 
rowy japoński. 

Kolonja 25 lipea. Jak z Tokio donoszą, jap. 
prasa omawia nieprzyjażnie telegram e83a- 
rza Wilhelma do pułku wyborgskiego, ogółem 
jednak piszą drienniki o telegramie tym jako © 
prywatnym akcie grzeczności. 

Zatopienie angielskiego skrętu. 

Teklo 25 lipca. (Reuter.) Koło Idsu został 
angielski okręt „Knig Comandear*, 
płynący z Nowego Jorku przez Manille i Szang- 

do Jokohamy, zatopiony. Statek miał na 
pokładzie najrozmaitszy ładunek. Załoga tego 
okrętu przybyła deisiaj na pokładzie okrętu „Tsi- 
naa“ do Jokohamy. Earopejscy pasażerowie 0- 
krętu „Kuig Comandeur* zostali przez Rosjan 
zatrzymani. 


Na Korel. 

Saul 25 lipca. (Reuter). Agitacja wśród Ko- 
reańczyków przeciw nadawaniu Japończykom 
koncesyj krajowych, przyjmuje poważny cha- 
rakter. — Słychać, że poseł francuski 
wniósł u cesarza protest przeciw rzą- 
dom japońskim. 

Flota ochotnicza rosyjska. 

Londyn 25 lipca. (Rəater). Pod przewodni. 
stwem w. ks. Alekseja odbyła się wszoraj nara- 
da, w której brali udział: w. ks. Aleksander, 
hr. Lambzdorf, kontradmirał Avelan i inni wyż- 
si fankejonarjusze marynarki. Słaszność foty an- 


roku 1341 — Kraków ul, 


poleca: 
Miód kasztelański butelka 1 złr. 60 ent. 
Miód maliniak butelka I zir. KE ent. 


Maliniaki. Wiśniaki. Dsreniakt. 1749 


% s dnia 26 lipca 


gielskiej w sprawie niejasnego stanowiska okrę- 
tów ros. floty oehotniezej, uznano w tej mierze, 
że zebrani przyszli do przekonania, iż obeeny 
charakter floty ochotniczej ze sta- 
nowiska prawa międzynarodowego nie 
jest należycie określeny, aby uspra wiedli. 
wić rewizje i zajmowanie okrętów. 
W etęci utrzymania przyjaznych stosunków 
międzynarodowych Rosja odbiera okrętom floty 
tehetniczej pozwelenie rewidowania | zajmowa- 
nla okrętów. 

Sucz 25 lipca. (Reuter). Według pogłosek 
ros. konsul pertraktuje z egipskiem Tow. o wy- 
najem parowca, któryby okrętom fioty ochotni- 
czej zawiód depeszę rządu ros. Depesze 
te mają rzekomo zawierać rozkaz, aby okręty 
floty ochotniczej opuściły natychmiast mo- 
rze Czerwone. 

Depesze mocne. 
Bitwa pod Tasziczao. 

Londyn 26 lipca. (Tel. wł.) Daily Mail prey- 
nosi następującą wiadomość o bitwie pod 
Tasziczao: 

W niedzielę o godz. 6 rano wojska ro- 
syjskie pod Tasziesaouderzyły plerw- 
sze na pozycje Japończyków, lecz stra- 
szny ogień artylerji japońskiej zmusił lch wnet 
do cofnięcia się. Wtedy lewe skrzydłe japeń- 
skle ruszyło do ataku. Japończycy zdobyli Ta- 
pingczeng pod Taaziczae, a następnie pe 
krwawej walce wieś Nanghwangtzeng.— 
Resjanie byli zmuszeni cofnąć się o 6 mij an 
gielskich. 

W tem pułki rosyjskie otrzymały 
posiłki t wprowadziły w linje bojo- 
wą 2 baterje. Dzięki temu zdołali oni 
wytrwać na stanowiskach do go.z 5 
pop. 

O tejporzenapołudniowych wzgó 
reach od Tasziczao ukazało się prawe 
skrzydło japońskie ze znaczną artylerją polną. 
Japończycy wznlecili tak straszny ogleć d.lało- 
wy, że Rosjanie po krótkim tyike oporze rzuclii 
się w popłochu do ucieczki. 

O godz. 6 pop. iinja artylerji japoń- 
skiej rozciągała się na 15 mil. 

Równocześnie ciężka artylerja japeńska 
łamała kolumny rosyjskie — torując pie- 
chocie jap. drogę do ataku na wzgórze, 
gdzie stały bataljony rosyjskie. 

Atak plechoty |sp. trwał dwie godziny I skoń- 
czył się zwycięstwem Japończyków. Rosjan 
zmuszoro de odwrotu. 

Straty obustronae są bardzo wielkie, 
gdyż bitwa trwała kilkanaście godzin. 

Utrsynanie pozyci pod Tassieczao przes Ro- 
sjan było uiemożliwem, Kosjanie mu- 
sieli je po klęsce opróżnić. Japończycy 
zajęli Tasziczao. 

Petersburg 26 lipca. (Tel. wł.) Dzienniki ro- 
Byjskie przyzusją, że pod Tasziczao przyssło do 
bitwy, lecz że nie została ona rożstrzy: 
gniętą i że Taszticzao jest jeszcze w 
rękach Kosjan. 

Wojska Kuropatkina. 

Nowy Jork 26 lipca. (Tel. wł.) New Jork 
Herald donosi, że stan armji Kuropatki- 
na jest wproat rozpaczliwy. Właściwie nie 
jest to Już jednolita armja, ale dwa luźne ed- 
działy, nie mejące już ze sobą pełączenia. J a- 
pończycy bowiem wdarli się klinem pomi ę- 
dzy wojska rosyjskie i rozbili je na 
dwie armje; jedna stoi między Haiczeng 
i Liaojang, druga między Liaojang i 
Mukdenem. Kuroki przerwał między niemi 
komunikację. 

Armję południową uważać należy za stra- 

n 


ą. 
Kuropatkin w Makdenie zajęty jest organi- 
zowaniem wojsk. i 
Z Nluczwang 
Tlentsin 26 lipca. (Reuter). Japończycy jesz- 
ese nie weszli do Ninczwanzu. Ros. władze 
administracji cyw. PARE wczoraj 
miasto. Wczoraj rano na zarządzenie władz 
ros. zaczęto barzyć ros. bndynki admi- 
nistracyjne. 


Na Korel. 

Beriln 26 lipca. (Tel. wł.) Berl. Tagbl. do- 
nosi, że jap. ministerstwo wojny obawia się 
wkroczenia armji jen. Liniewicza do 
Korei i dlatego zarządziło w Korei północnej 
szereg prac fortyfikacyjnych. 

Toklo 26 lipca. (Tel. wł.) Kupcy jap. zało- 
żyli Towarzystwo z kapitałem 10 mil. jenów dla 
eksploatacji Korei. 

Rosjanie w Indjach. 
Moskwa 26 lipca. (Tel. wi.) Dzienniki tutej- 


zaczęła już przygotowania na grami 
cy Indji, aby tam wkroczyć. 

Dzienniki te piszą, że miljony Hiodusów € z e 
ksją na wejście Rosjan, aby ci uwolnili 
ich od znienawidzonego jarzma angielskiego. 

Konflikt angielsko-rosyjski. 

Londyn 26 lipca. (Tel. wł.) Wiadomość, że 
eskadra władywostocka zatopiła angielski okręt 
„Knig Comandeur*, który nie miał pod po- 
kładem żadnej kontrabandy wywołała 
tutaj ogromne wzburzenie. Opinja publi- 
czna zgodnie podnosi, że Anglja nie może 
ścierpieć obecnej sytuacji na mc- 
rzachi musi położyć kres nadużyciom 
Kosji. 

Londyn 26 lipca. (TeL wł.) Daily Mail dono- 
Bi s Malty, że admirał Walter stanął na czele 
angielskiej eskadry morza Śródziemnego i odpły- 
ng? w nieznanym kierunka. 

„Ordowa*. 

Suez 26 lipca. (Reuter). Statek parowy „Kor- 
dowa* przybył tutaj pod flagą rosyjską 
Angielski krążownik „Wenus* staaął na ketwloy 
koło zajętego okrętu 

Lendyn 26 lipca. (Tel. wł.) Daily Mail do- 
nosi z Buezn: wezeraj wieezór oddany 
został rządowi angielskiemu ekręt 
„Ordowa*. Rząd rosyjski ma zapłacić tytu- 
iem odszkodowania 100 fantów Bter- 
lingów za każdy dzień. 

„Azallen*. 

Berlln 26 lipca. (Tel. wł.) Loc. Anz. donosi, 
że rosyjskie okręty skonfiskowały 
niemiecki statek parowy „Azalien*, 
wiozący duży transport mąki. 

„Aravła*. 

Hamburg 26 lipca. Satok parowy „Aravia* 
ztsiai podesas juzdy du Acji wschodniej zajęty 
przez Rosjan. Należy on do linji hambursko- 
amerykańskiej, a swego crasu został wydzierża- 
wiony kole! Union Pacfic. Parowiec jechał więc 
pod flagą niemieką. Odpowiedzialność za 
ładnaek ponosi Towarzystwo amerykańskie. 

„Skandla*. 

Berlin 26 lipca. Jenerulny dyrektor Balin 
przedłożył sekretarsowi psństwa dla spraw za: 
granicznych papiery ładuuku „Skandia“ i wyka- 
zał, że na pokładzie okręta xnajiowała się po- 
sjłka amunicji, która była przeznaczona dia rzą. 
du niem. a mianowicie dla użytku na morzu poł. 
oraz dla rządu duńskiegc. 

Towarzystwo „Humbarg-Amerika-Line* wy- 
słało do komendanta okręku „Skandia“ telegram 
do Port Said z poleceniem, aby wniósł piro- 
test i ponownie objął komendę, nad o- 
krętem, celem udania się w dalssą podróż do 
Azji wschodniej. 

Oddanie „Mzlacci*. 

Aden 25 lipca. (Reuter). Przybył tu paro- 
wiec „Marmora“ należący do Peninsalar and 
oriental line e pasażerami „Malacci* na pokła- 


dzie. 
Flota ochotnicza. 

Lendyn 26 lipca. (Tel. wł). Daily Mai: do- 
nosi, że rząd rosyjski wyszukał wreszcie okręt, 
który miał zawieść flosie ochotniczej na Morsu 
Czerwonem zapieczętowane rozkusy. W ostatniej 
jednak chwili wstrzymano wysłanie ros- 
kazów, zdaje się z powodu trudneśsi techni- 
cznych. 


TELEGRAMY. 


Pożary. 

Bochnia 26 lipca. (Tel. wł.) Wieś Krig- 
żnice sa Łapszycą w pow. bocheńskim stoi 
od wezoraj w płomieniach. 

Odznaczenia | mianowania. 

Wiedeń 26 lipca. Wiener Zig. ogłasza: Cesarz 
nadał radcy sądu krajowego w Tarnowie, Józe- 
fowi Dobrowolskiemu, krsyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa. 

Cesars nadał radcy pocztowemu we Lwowie 
Kazimierzowi Łaskiemn tytuł i charakter star- 
szego radcy pocztowego Z uwolzieniem od taksy. 

Prerydent ministrów jako kierownik minister- 
stwa spraw wewnętrznych zamianował lekarsa 
powiatowego Alfreda Berggriina starszym le- 
karzem powiatowym. 

Proces o zdradę stanu, 

Królewiec 25 lipca. W procesie o zdradę 
stanu i tajne stowarzyszenie trzech oskarżonych 
uwołniono, reszta została skazana. 

Królewiec 26 lipca. W procesie o zdradę 
stanu i należenie do tajnych stowarzyszeń so- 
stali Koegst, Ehrnmpfort i Braun uwolnieni, Ku- 
gul, Mertius i Paetel skasani na trzy miesiące 


sze odgrażają się Auglji podnosząc, że Rosja : więzienia, Nowogrodski i Treppau na 2 i pół 


Józef Krzyszkowski 


w Krakowie, przyzułĘFlorjańskiej 1. 17 


naprzeciw botelu „podlRóża” 


R 
jn 


1783 


poleca po tanich cenach na camuskie suknie 
Najmodniejsze materje wełniane czarne i kolorowe, 
Najrozmaitsze materje bawełniane i nieiane kolorowe. 
Chustki, Pledy, Kcharpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per- 
kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki 
R Wszystkie towary w doborowych gatunkach 
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miesiąca więzienia, Klein na 8 tygodni, wszysey 
za naieżenie do tajnych stowarzyszeń. Natomiast 
wszyscy oskarżeni zostali owolnieni od ze rzutu 
zdrady stsnu. Oskarżonym Nowogrodskiemau, Ku- 
gulowi i Treppau'owi wliczono większą część wie- 
zienia śledezego do kary. 

Rozłam wśród Wszechniemceów. 

Wiedeń 26 lipes. dlldeutsche Corresp. doncs 
posłowie Schönerer, Iro i Bareuther, jako p.- 5: - 
żeni wszechniemieckiego zjednoczenia wydz!t pł- 
smo, w którem proponują rozwiązanie 
zjedneczenia celem uwolnienia członków od 
wazelkich więzów klubowych. — Wszyscy csłon- 
kowie prepozycję przyjęli. 

Eskadra amerykańska. 

Rieka 26 lipca. Amerykańska eskadra pod 
wodzą kontradmirała Barkera, przybyła tutaj 
wczorej po południn. Miasto jest ndekorowane 
chorągwiami węgierskiemi. Kontradmirał złożył 
wizytę gubernatorowi Rosnerowi. 

Tryjest 26 lipca. Amerykański parowiec „Mai- 
ficver*, który przybył do Bjeki wraz s eskadrą, 
powróei tv, celem zabrania chorych na tyfus 4 
marynarzy, leżących w tatejszym szpitalu. Okręt 
ten połączy się następnie z eskadrą na wodach 
Gibraltaru. 


Peżar w Praterze. 

Wiedeń 25 lipca. Wczoraj; powstał w Prate- 
rze pożar łąki i objął przestrzeń 60.000 m. kw. 
Pożar został w krótkim czasie ugaszony. 

W okolicy Wiednia powstał pożar w kilku 
innych! miejscach. 

a A A A WY ROOGĄ, 
Kursy telegraficzne. 

Wiodeń 25-go lipea. — (Giełda pop.) — Grdzina * — 
Marki 117:388 keuta majowa 9980, Wąs. renta korongo- 
wa 97:15, ósc,e 1657. zakładu kredyt. 637—, Akcjew © 
748— x$e rglobanku 47825, Akcje Uniobąnkn 51450 
Akcje Landorkanku 42376, Akcje kolei państ. 689'50 nu: 
bardy —*—, żkoje fubryki broni 47850, Akcje tytoniu e 
>" Akcje Alpiny 436-— Losy tureckie 197:—, Ru e 


Usposcbienie: Na trwałą posuchę zschowała się ten- 
dencja w rezerwie, pojedyncze papiery żelazne wyższe. 
Cuber (spok.) 22:05, — spiryti» (Słaby) 4660, — ia- 
fta niezmieniona. 

Berii» 25-pe lipca. — (Giełóe wiecz) — Ausuryzr: e 
Żbrze Wre-5-4%6 0090, Towzrerstwo dvkbuntcwe 183-7b. 


ť' 4 2 KR o: * > 


MACZKA 
DIA DZIECI 


dla niemowlat rekonwalescentów i chorych na žotadek 


BBIPółdawki do celów doświadczalnych a Kr. 1.7818 
Dla PT, Akuszerek zawsze dodyspozycyi gratis dawki 
l próbne, tudziez broszurki w głównym składzie: 

I E BERLYAK, WIEDEŃ, I. Weihburggasse27. 


Bac 


Dr Bruno Wojciechowski 

b. asystent kliniki położniczo-glnekologioznej Uaiw. Jagie!, 
ordynuje w chorobach kobiecych przy ulicy Pod- 
wale 9 I. p., telefon 362, (Mieszkanie i telefon 
po prof. Raczyńskim.) 2525 


| 2 TEE OOO 


peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damakiek 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komondziński, Zakopane. 


Ruch pociagów 
c. k. kolei Państwowej i c. k. kolei Północnej 


ma stacji Kraków 


ważny od dnia 1-go maja 1904 roku 
według eaasu środkowo-europejskiego. 
Odchodzą z Krakowa: 

W stronę Lwowa. JW alg ra 7'40 wiecz 
pospieszny o godz. 643 r. | osobowy o gods. 8:60 w. 
osobowy o godzin. 8.10 r. | osobowy o godz. 10:55 w. 
usobowy o godzin. [| rano Do Nowego Sąaza 
błyskawiczny o g. 2'49 pp. osoha 0 

` 3 wy v godz. 9'02 ranc 
pospieszny o godz. 8'38 w. | osobowy o god. 7'55 wiecz. 


osobowy o godz. 9 wieez. J 
osobowy o g. 10:55 wiecz. osobowy o godz, fi'40 w. 
Do Wiednia 


Do Oświęcimia 
. ' osobowy o godz. 5'25 rans 
osobowy © godz. TiS pop. | posdiesany o godz. 7.18 r 
osobowy o godz. 7'55 wiecz, ei gali, oda” zip. R 
Do Taraowa I Stróż pospieszny 0 godz. 10 w. 
osobowy o godzin. 6'15 w. Do Warszawy 


Do Wieliczki osobowy o godz. 5'20 rena 
osobowy o godz. 8'30 ran | osobowy o godz. 9'20 rano 
osobowy o g. 1'30 w po) ' osobowy o godz. 6'4Dwiec 


+ p Ta. a - 


u _"— 
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„GŁOS NARODU", 


"== 


lakad kois> sprzedaży i kupna 
ma*flo sprzedania : 

Sekretarz bogato inkrast, antyk z bron. 
Zami, Szafka orzech. antyczna ampir 
A ręcznemi bronzami, Garnitur mebli 
madon, kryty pluszem, Łóżka macho- 
È, Klatka ozdobna z fontanną, 
 Sagrzech. bogato rzeźbiona, Krze 
honiowe (ampir), Biuro duże 
oniowe i wiele iunych pięknych 
ałków machoni?wych, Wieiki wybór 
zwyklejszych do urządzeń mie- 
yi, oraz Garderoba, Poreelana 
i Biżuterya. 


Firka wyrobów webinych 
ętach, i code w r. 1867 
rmy 


E. & E. Zajączek i Lankogz 


poleca 
Sukna, Sieraczki, Najmo- 
dnięjsze Kamgarny : Korty 
obu własnego, oras oryginalne 
angielskie. 

Kece, Derki, Filice dywane- 
©, Fianele wstąpione, Wetne dc 
Watowania i wszelkie Podszewki. 
Składy w Krakowie, Linla A-B, 44, 
àl we Lwawie, ul, Teatralna L. 3. 
* sprzedaży hurtownej i drobiazgowej. 


= 1778 7 0 


lodan z g 
obrze działających specyal- 
nyok fabryk artyknłow do maszya pare- 
bre, y'550680 wynalazku, poszukuje do- 
#4 się prezentnjącego ezłowieka jako 


A zastępcy za prowizyą 
zdolnienie fachowe nie wymagane. 
ma zgłoszenia z połaniem dotych- 
*Rowego zatrudnienia pod Nr. 8041 
an Haasenstein i Vogler Wien I. 
„z. 2631 2 
A wszelkich zawodów ) 
dresy i krajów potrzebne do 
wzeyiania ofert, celem zawiązania sto 
sia w handlowych w międzysarodowem 
rze adresów lózaf Rozonzwelg ! Sym, 
z edeń I. Bickerstr. 8, Teleph. 16881 
Budapeszt V. Nador utega 18. Pros- 
pekty franeo. 1862 720 


„PANNONIA“ , 
„ULTONIA“ 


„Jeżeli kto kaszle w sposób rozp 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudella". 


Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDEL'A; 


Nlesmylnycb w ieszeniu Nieżyta, Kaszia nerwawego, Zapalenia epłaonego, 
Chrypki, Zakatarzemia, Irytacył plerslowej, Astmy, eto., 
Niezbędnych dia osób, które zbytecznie głos utrudzają, 
Bardzo użyteczne dla Palących. 
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych. 
Do nabycia we Lwowie: w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruekera; 
w Krakowie: w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka. 


sów 


aczny, 


8080 5 16 


Biaro techniczne inżyniera 
W. Sikorskiego w Krośnie, poszukuje 


buchalterki 


do prowadzenia księżek i koresponden- 
cyi, znajomość języka niemieckiego 
pożądana. Oferty z podaniem waran- 
ków nadsyłać do Krosna. 2539 8 8 


morele 


codzień świeże, wysyłam 
koszyk 5-cio kilowy do ka- 
żdej miejscowości, tylko 
2 korony 12 hal. 
2552 2 4 Z poważaniem 


Antoni Siekacz 
Kraków, Szewska 2. 


Handel Delikatasów, Owoców 
zagranicznych I krajowych. 
COE a 


edltość tuż pod Krakowem 


składejąca się z willi o 5 pokojach itd. 
kudynków gospodarskich, ogrodu, pola 
i łąki, razem 5 morgów grnutu, wraz 
z inwentarzem żywym i martwym 
i zbiorami do sprzedania. Adres 

w Administracyi. 2513 4 0 


MEDAL ZŁOTY na Wystawie pary: 
skiej w r. 1900. 


ewralgie, Boie głowy, Nora: 
stenie, Hysterye I wszelkia Cko 
roby nerwów ustępują bezwłocznie 
po spożyciu Pigułek antinewral. 
gicznych Dra Cronier 75, rue de 
la Boótie, Paris. Wymazać pra: 
wdziwych z pieczątką Związku Fabry- 
kantów. Cena 8 franki za pudełko 
W Krakowie: w aptekach PP. Wiaz. 
niewskiego, Redyks, i J. Macndzińskie. 
go. — We Lwowie: w aptekach PP. 
Wewiórskiego i Ruckera. 2474 45 87 


Poszukuje zaraz instruktora 


możliwie suplenta dla ucznia 4-tej kl. 
gimna:yalnej do przedmiotów z II-go 
kursu bez łaciny i greki. — Warunki 
Kraków poste restante główna poczta 
pod „Nauka 1884", 2537 u2 


„Cunard Line“ 


Linia 


FIUME- AMERYKA. 


Następujące okręty 
wychodzą 


iz Fiume do New-Yorku: 
„SLAWONIA“ dnia 9 sierpnia b, r. 


2896 9 0 


23 sierpnia b, I. 
6 wrześniab, r, 


F Bliższych informacyi udziela po polsku 
król. węg. uprzywiliowane biuro 


„Menetjegyjroda” 


Budapeszt, Vigadó tér 1. 


WL 28 


sej : z 
7 I Ww Losy „A 
APN LEE ows 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJOZYSTY". 
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© MELL 
ERPE RD NOŻE 


Prix très moderć 


Français, anglać ; 4 messieurs et damos, 

chez une dame distingués et sćriense, 

Traductions. Pace Sr. Dominique nr 1 
an Io. 2584 3 4 


KUPIĘ KAWIARNIĘ 


a sprzedam Bzłep towarów spożywczych. 
Wiadomość w Adm. „Głosu Narodu*. 
2535 3 3 


Sadzonki tragkawek! 


Powlatowy Zakład sadowniczy 
w Limanowej, wysyia za pobra- 
niem, silne rozsady truskawek 
w odmianach dużo owocowych 
i handlowych. 100 sztuk 3 kor., 
1000 sztuk 25 kor. £504 4 10 


CZA 


1 Dr. UBMY 


H Doskonale odtłuszczą i odkaża 4 
skórę, zapobiega wypadaniu wło- H 
wów, wzmacnię ich porost. ; 

Do nabycia w zasobniejszych 3 
aptekach, drogneryach i składach 3 
perfum | Ę 


1787 | A 
s Główne składy we Lwowie: | 


LZ Mikolasch ; Kraków : Rolm | 


a ALS zz ŻE NILU A 41 


Potrzebna jest KLUCZNICA 


(gospodyni) na probostwo, znająca się ' jg 3. 


dobrze na gotowaniu i gospodarstwie. 


Refiektantka ma być wolna, względnie : ĄŚ 


wdowa bezdzietna i ma przedłożyć 
świadectwo moralności od dotyczącego 
ks. proboszcza. Zwłoszenia pisemne o- | 
znaczone lit. „P. H.“ przyjmuje Adm. 

„Głosu Narodn*. 


Dom drewniany 


parterowy o 4-8ch mieszkaniach w po- 
bliżu dworca kolejowego w uroczej 
Sashy do sprzedania z wolnej ręki za. 
raz za przystępną cenę, Szczegółów 
bliższych mdzieli Ignacy Cyankiewicz 
konduktor kolejowy w Suchy. 
8 £10 
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Szała na kanarki 


tak zwana (Gesangkaste) do sprze- 
dania. Floryańska 88 I p. oficyna. 
2495 6 0 


Czeskie morele 
sławne na całym świecie 5 kg. koswyki 
wysyła po 2 zł. 25 et. J. Jndrich Meinik. 

2487 8 10 


2549 2 1 n 


»&LOS NARODU’. 


KEDZIERZAWYMIEI, 


i zachowuje je przed zesiwieniem do późnej starości. Wskutek swego bardzo przyje- 

mnego zapachu i wspaniałego wyrobu, — tworzy prócz tego pomada rezedowa ozdobę | 
każdej gotowalni. 
W Cena słoika z opisem użycia (w 7 językach) 1 złr. 5O ct., pocztą 1 złr. 60 ct.— 


Odsprzedającym znaczna zniżka. 


Fabrykę | główny centralny skład rozsyłkowy hurtowny I ozęśclowy ma 


t CARL POLT's Nachf. A. Griessler] 


Parfümerie In Wilen, XVII B. Hernals Verontkagasse 29. 


Zamówienia z prowincyi za gotówkę lub za zaliczką będą natychmiast wykonane. 
Skład w Krakowie w aptece H. Bartmańskiego, ul. Grodzka; we Lwewłe w aptece 
Zygm. Ruckera pod „złotym orłem*; w Nowym Sączu w aptece L. Georgeom; w Bochni 
w aptece St. Pawłewskiego; w Kołomyi w 


drogueryi Filipa Fernbacka. 1241 2 0 


TENI ES v Á ne Ę A N = i) = ` 

h dolegliwości żołądkowe! 

ch dolegliwości żołądkoże: 
Wszystkim tym, którzy przez zaziębienie lub przepsłnienie 
żołądka, przez spożywanie niezdrowych, trudnych do s:rawienia, 
zbyt gorących iub zbyt zimuych potraw, alboteż przez niejedno- $ 
stajny tryb życia nabawili się dolegliwości żołądkowych, jak: 
nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bóle w żołądku, $ 
trudne trawienie lub zafiegmienie, 


S poleca się niniejszem dobry środek domowy, którego wyborne 


lecznicze działanie, już od wielu lat jest stwierdzonem. Jest nim $ 
znany 


środek trawienie przyspieszający i krew $ 
czyszezący r 


HUBERTA ULRICHA WINO ZIOŁOWE. 


To wino zlołowe sporządzone jest z zlół wyboraych, za lecznicze 


uznanych | z dobrego wina, wzmacala | ożywia organizm trawienia $ 


człowieka, nle będac środklem rozwainiajacym. — Wino ziołowe $ 
usuwa z naczyń krwionośnych, przeszkody, oczyszcza krew z wszel- $ 
kich zepsutych, choroby wywołujacych cząstek 1 wpływa dodatnio BE 
na tworzenie się świeżej zdrowej krwl. z 
Przez użysie w porę wina ziołowego najczęściej już w za” 
rodku usuwa się dolegliwości żołądkowe. Należałuby przeto dać 
mu pierwszeństwo przed innemi ostrami, gryzącemi. zdrowie 
naruszającemi środkami. Oznaki, jak: Ból głowy, odbijanie slę, 
zgaga, wzdęcie, nudaości z wymiotami, które przy chronicznych, 
(zastarzałych) dolegliwościach żołądkowych występują tem gwał« 
towniej, znikają często już po kilkarazowem piciu tego wina. 
s. i jego nieprzyjemne następstwa, jak: 
Zatwardzanie ociężałość, kolki, hlcie serca, hezsen- 
ność, jakoteż zatrzymanie się krwi v wątrobie, śledzionie i w sy- 
stemie jelit, (dolegliwości hemoroldalne) ustępują przez wino zio- 
łowe szybko a łagodnie. Wino ziołowe zapobisga niestrawności, 
| wzmacnia i podnieca system trawienia i w łatwy sposób usuwa 


A z żołądka i jelit wszelkie niezdatne cząstki. 


Chudy, blady wygląd, nieadokrewność, opa- 


E dnięcie ze sił 5 najczęściej skutkiem złego trawienia, pie- 


dostatecznego tworzenia się krwi i chorobli- 
wego stauu wątroby. — Nie mając apetytu, wśród nerwowego 


| rozstrojn | zadnmy. jakoteż wśród częstego bólu głowy, bezsen- 
G nych nocy, często dogorywają powoli takie osoby. ~ Wino 
M ziołowe dsje osłabionemu clafu świeży impuls. 


a~ Wino 


ziołowe podnieca apetyt, wpływa dodatnio na trawienie i odży- 


ES wianie się, pobudza silnie wymianę materyj, przyspiesza tworze- 


nie krwi, uspokaja rozdrażnione nerwy i daje na nowo chęć do 


; | życia; dowodzą tego liczne umania podziękowania. 


Wina zlołowego możua dostać we flaszkach pe 3 kor. i 4 


i j korony w Austro-Węgrzech, w aptekach: w Krakowie, Podgórze, 
SA Zwierzyniec, Liszki, Niepołomice, Wieliczka, Krzeszowice, Skala, 


Słomniki, Proszowice, Bochnia, Wiśnicz, Dobczyce, Myślenice, 
Wadowice, Zator, Chrzanów, Olkusz, Wolbrom, Miwehów. Działo- 


KSM szyce, Koszyce, Brzesko, Limanowa, Mszana dolna, Maków, Su- 
(ES cha, Andrychów, Kenty, Oświęcim, Jaworzno, Granica, Sławków, 
9 Ząbkowice, Pilica, Kromołów, Wodzisław, Pinczów, Busk, Wiślica 

4 Nowy Korczyn, Dąbrowa, Tarnów, Tuchów. Ciężkowice, Grybów, 


Nowy Sącz, Stary Sącz, Jordanów, Zabłocie, Żywiec, Lipnik, 
Dziedzice, Pless, Neuberun, Altperun, Brzezinka, Mysłowice, 
Siemianowice, Sosnowice, Huta Laury, Ober Heiduk, Bandzin, 
Siewierz, Włodowice, Żarki, Szczekociny, Jędrzejów, Chmielnik, 
Stopnica, Radomyśl, Dambica, Pilzno, Kołaezyce, Jasło, Biecz, 
Gorlice, Krynica, Muszyna, Czorsztyn, Nowy Targ, Czarny Du- 
nejec, Veszele, Milówka, Biała, Bielsko, Jaworze, Ellgoth , Cze» 
ehowice, Sckwarzwasser, Sohrau, Tichau, Katowice, Świętocho- 
wiee, Huta królewska, Lipina, Mikultschńtz, Łagiewniki, Bytom 
na Górnym Szłązku, Szarley, Ni»m.Piekary, Radzionków, Tar- 
nowise Koeiegłowy. Olsztyn, Janów, Przerów, Koniecpol, Chę- 
ciny, Staszów, Polaniec, Mielec, Kolbuszowa, Lipnica, Głogów, 
Rzeszów. Tyczyn, Frysztak, Korczyna, Krosno, Inowice, Ryma- 
nów, Żmigród, Dukla, Bartfeld, Kesmark, Szepes-Bela, Zakopane, 
Traztema, Nameszto, Krasno. Caacza, Jabłonków, Trzyniec, Ustroń, 
Cieszyn, Skoczów, (łross-Kuntschitz, Frysztat, Deatschlenten, 
Orłów, Karwin, Michałkowice, Polska Ostrawa. Witkowice, Mor. 
Ostrawa, Hruschon, Oderberg, Koenigsdorff.Jastrzemb, Loëlau, 
Rybnik, Ryduitów, Ratibor it. d., jakoteż wa wszystkich mniej- 
szych i większych miejseowościach Węgier, Rosyi i Niemiec 
w aptekach. — Wysyłają także apteki: E. Heller Grodzka 23, 
apteka W. Redyka, mały rynek, Fortunat Gralewski w Krakowie, 
pocaąwszy od 3 flaszek: wiua ziołowego po cenach oryginalnych 
do wszystkieh miejscowości Austro-Węgier. 1984 


EG Ostrzega się przed naśladownictwami! "qm 
Żądać wyraźnie: wina ziołowego Mug” Huberta 
Uliricha. Ja 


ZE 


8 - pł. F pez ae 


Takie piękne, długie włosy na głowie 


urosną tylko przez używanie mojej znakomitej ces. król. wyłącznie uprzyw. 


a a 
rezedowej pomady kędzierzawiącej. 
Przy regularnem używaniu, nawet bardzo wyłysiałe miejsca na głowie, bujnie wło- 
sami porosną; szpakowate i rude włosy stają się ciemnymi. Pomada ta wzmaenia włosy 
w dziwny sposób, usuwa wszelkiego rodzaju tworzenie się łupieżu w przeciągu kilku 
dni zupełnie, zabezpiecza eałkowicie w najkrótszym czasie wypadanie włosów i na 
zawsze nadaje naturalny połysk włosom, które stają się 


B 
. Beyer i Spółka 


„EŁOÓOS8 NARODU". 


alki jedwabne, wełniane, batystowe 
i kretonowe 


Kraków 


o dzień nowości w bluzkach jedwab- 
nych, wełnianych i batystowych. | 


Matłalem ksiegarni katolickiej 


Bra Władysł. Miłkowskiego 


Kraków, 6, św. Jana (Note! Saski) 
wyszła ówieśc ksiątka do nabożeństwa 
pod tytulem: 


Modlitewnik katolicki 


na Ą'|-owe 


wszorzędne iustytucye finansowe w Bu- 


aowemi czcionkami w formacie małym, 

kosztuje bes oprawy 3 kor.. w oprawie 

gładkiej x płótna angielskiego, 

parowe 3 kor. 60 gr. AG GAR 

u najlepszego szagrynu gładkiego, brze- 

rpm okrągłe 5 k. 50 gr, w ta- 
że uprawie, brzegi niebieskie x li- 
ami złoconemi 6 k., w takiej opra- 


przemysłowców, z poręczeniem lub bez 
na 1—15 letni czas trwania, szybko, 
pewnie i dyskretnie. 
Pokrycia dla bankowych i prywatnych 
długów. 


rzegi 


zbiór modlitw najpotrzebniejszych dapeszcie i po za granicami aż do */, 
przeważnie odpastami obdarzonych zob- wartości szacunkowej na I. i IL miejsce 
e api o od 15 dọ 65 lat. 

Książeczka ta, zawserająca najwznio- s 

aze u , drukowana baråzn 
sranie ne "pieczy, wn Kredyta osobiste a duchownych, 
e ołwoódką różową na każdej stronnicy, = OMICETÓW , urzędni 
sirobnomi ale wyrażnemi, bo zupełmie ków rządowych i prywatnych, kupców, 


brzegi zł askiem skó 
AE zamiast klamerki 6 k. 50 g. i w TOR- Meller Lajos és Társai 
maityeh droższych oprawach. 1766 Gacka: 


Tamże wyszedł: Najtańszy Prze- 
wodnik po Krakowie. — Cena 
28 inlerxy. 


OŻENI SIĘ 


starczy mężnzczyzna lat 60, b. oficer 
wojsk polskich z roku 1868, jeszcze 
sadrów i krzepki, posiadający skromną 
posadę, z wdową lub starszą panną, 
x małym fundusikiem, którego tużyć by 
można do założenia interesu handlo- 
w jednem z miast powiatowych 

awe zgłoszenia pod lit. „K. 100“ 

do Adm. .Głosu Narodu“. 2567 1 8 


|| me Á 
czuwa 0 RDC O 
Kto lubi 


bez piegów, delikatną twarz, pie 
E ką, elastyczną skórę i różową płeć, 


Budapest, VI., Dóvid-utexa 15. 
(Firma protokołowana). 
(O markę na odpowiedź uprasza się). 


Pomocnik handlowy 
znajdzie umieszczenie w handłu 
Stanisława Glżynskiego od 1-go 
slerpnia. Tarnobrzeg. 2655 1 3 


Starszego pedagoga 


poszukuje się na wieś od 10-go sier- 

pnia do czworga dzieci; jedno z nich 

1 gimnazyalna. Pensya 40 kor. i całe 

utrzymanie. Zgłoszenia do Administr. 

„Głosu Narodu*, pod literami „O. K*. 
2554 1 38 


2189 48 78 


Z dniem 28-go Maja otwarte Sezon letni! 
„SWOSZOWICE 
Poci BEraKOTVoxxa ? 


Zakład kąpielowy wódsiarczanych; 


wśród parku stmłetniego i lasu szpilkowego, 5 kilometrów od Krakowa, stacja 
kolei, poczta i telegr. w miejsca, 10 razy dziennie połączony z Krakowem koleją. 
Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siarczane, przewyższają SW% 
siłą | skatsczaeócią inne tego rodzaju wody krajowe i zagraniczne; leczą: 
przewlekły gościee stawowy, mięśniowy, jakoteż due (podagrę), choroby serca 
na podstawie renmatycznej, nerwobóle szezegółnie isehiaa, perażemia tak 
centralne jak obwodowe, we wszystkich jej postaciach, choroby skórne 
połączone z przerostem i zgrubnieniem warstw skóry, przewlekłe zatruola 


faska 6 kg. Bryadzy deserowej kor. 5'20 
5 majowej. „ 


1 
1 " n kal 
1 
1 


| deserowego. p 


niech używa eodziennie znanego rtęcią i ołowiem, obrażenia kości, różne choroby nerwowe. 5 strej 3-60 
medycznego Połączenie omnibnsem z Krakowa z Rynku i koleją 20 razy dziennie. É 5 p Masła ea ap ż | 
BBRGHANNA Mieszkania w kwietniu, maju, wrześniu i październiku o gm tańsze. — 
HYDŁA LILIOWEGO Ceny umiarkowane. — Bliższe szczegóły udzieła Wł. Kwieciński (j1 „ 5, „ świeżego. . „ 8— 
(marka ochronna: 2 górnicy) w Swoszowicach. 2152 8 0 l „ 6, „  doknchni.. y 7— 
Borgmacn & Co., Dreaden bien ZE) l paczka „ Sera gorako savaj; 
z ' carskiego . . 6-50 
Do nabycia po 80 hal. w Krako: 1 „ 5 „ Smałon wieprzow. e 750 
wie w aptekach: M. Proń, Karol 1 „ 58 „ Słenlay grubej.. „ 6— 


pożyczki amortyzacyjne polewy t, k. 


Jahr, W. Redyk, F. Grsalewski, K. 
Wiszniewski. Bartmański i Sp., L. 
Rosenberg; w droguerych: J. Hanak 
i Sp., Anast. Fronez, F. Zopoth i 
Sp., J. Wiszniewski i 8p., J. Kle- 
mensiewicz, Arnold Reifer, ul. Gro 
dzka L. 38, J. Reim i Sp., Roman 
Drobner, St. Bożnewski, — w Bo: 
chni: Stanisł. Pawłowski, Jan Mi- 
chnik, — w Nowym Sączn w apte- 
kach: R. Jakubowski, L. Georgeou; 
w drogneryach: T. Kwieciński, D. 
Klausner, — w Rzeszowie: w aptece 
A, Karpiński; J. Kołodziejowski, 


wysyła tylko za gotówkę Dom spesy- 
ałów węgierskich: Kiefer Felix, 
Kesmark (Węgry). 250550 


Miód pszczelny 


świeży (lipcowy, tegoroezny), patoka 
kuracyjno - deserowy, bez żadnych do- 
mieszek, wysyła w blaszankach szczel- 
nie zamkniętych po5 kg. z pasiek wła: 
snych, już z spłatą poczty zn 6 keron, 
z powołaniem się na niniejsze ogłoszenie. 
Zarząd Dóbr ziomekioh I pasiek Zygm. 
Lityńskiego w Siemikowcach, pacz 

Slemikewce. 2489 11 80 


W wielkim wyborze 


Kilimy chłopskie 


poleca po bardzo nizkich cenach 


BAZAR KRAJOWY 


w Krakowie, główny Rynek 
róg ulicy Brackiej, wprost odwachu. 


MASLO 


Mleczarnia dworska w Dro- 
gimi poczta w miejscu wysyła codzien- 
nie masło deserowe do wszyst- 
kich stacyi pocztowych opłatnie w pa- 
czkach 5 kilowych za pobraniem koron 

10 hal. 50. 2488 10 80 


Paulina Briinner, Lazar Frieden: 
| berg Podgórze. 


Towarzystwo zaliczkowe 
i kredytowe 


zastępstwo Banku krajowego w Bae- 
mowie, — poszukuje rutynowanego 


buchaltera 


Posada będzie rozdaną na rok jeden 
prowizorycznie —- stabilizucya po roku. 
Petenci przedłożyć mają Bwiadectwa | | 
sgzaminu z rachunkowości państwowej 
i dowody, ze samoistnie prowadzili 
buchalteryę w jakiemkolwiek Towa 
rzystwie zaliczkowem, lub w innej fi- : 
nansowej inetytucyi. | | 
| 


2288 


Tylko I koronę 
kosztuje los c. k. Policyjnej Loteryi 


c. k. Urzędników wiedeńskiej policyi, tudzież wdów 
i sierót po nich, pod protektoratem c. k. Prezydenta 
policyi Jana Habrdy. 


1500 wygranych wartości 50000 koron. 


GŁÓWNE WYGRANE WYNOSZĄ: 
1. 25.000 koron | 2. 5.000 koron 
3. 1.006 koron. 
Ciągnienie dnia 22 października 1904 r. 


mwrócone. 

i l Do nabycia we wszystkich kantorach wymieny, tra- 
fiksch oraz w Adminlsiracyi Działa Inserałowege „Głasu 
Nareda* Kraków krzyża 7, (za nadesłaniem kwoty naprzód 


Termin dlą wnoszenia podań do dn. = 
| o 
oraz 10 hal. na porto). 


46 sierjnia 1504 r. 2046 1 3 
lis%-99960900000:000:1000406098066 


Rzeszów w Lipeu 1904. 
Dyrekcya. 
Wydawsa: Dr. Antoni Beaupré, Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupré. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Rządowo 


Płaca początkowa 1800 kor., może 
być jednak nawet w pierwszym roku 
pod na. 


Zgłoszenia przerłać należy na ręce 
rekeyi — świadectwa w odpisach — 
podania nie uwzględnione nie będą || 


a losu 1 korona. >4 


lecznicze jak: 


e 


|| 


061 Exluuerzpzed zz orwelubżiy 


ielizna damska, męska i dziecinna w wielkim wyborze, 
CAŁE WYPRAWY SLUBNE. 


1968 19 0 | 


Sukiennice | 


yroby trykotowe jedwabne, wełniane i bawełniane, 
Pończochy i skarpetki dla Pań, Panów i dzieci. 


Sr. inser. 34 


Hala licytacyjna 
di powiatowego cywili, 
W KRAKOWIE 


uliea św. Jana L. 


We środę dnia 27 Ii 

1904 roku o godzin” © oy 

i w dniach następnyc 
sprzedane : 


Brosski kolczyki branzoletki, pier 
bryloczki, krzyżyki, łańcuszki, +. 
niarki, papierościce, isski, noże, ři 
i sza cukierniczki, ki Lu 
podstawki, szkianki, kubki, masg -* 
czki, sitka do herbaty, opielnie. * 
serwisy ze złota, srebra i brylanty 
Kotły neftowe i urządzenia sklepu » 
ftowego. Urządzenie hotelowe. atraw 
papier, i różnego gatuaku drobian 
skiepu korzennego. 
Kraków, dnia 25-go lipca 1904 r. 
Bliższe szczegóły na tablica 
w hali umieszczonych. 1% 


Pokój z kuchnią 


przyjemny, w ogrodzie, w pięknem ; 
ożeniu w Makowie, za bard-o pr 
Btępną cenę od 1-go sierpnia b r. a 
wynajęcia. Wiadomość na miej: 
u Wożźnej Nr. 185, lub w Adminit 
„Głosu Narodu“. 2553 1 


—ÓWw 


D T _ [l "i" "p 

Nasza największa treska 
ta dlia każdego pożyteczną i zajm 
jaca broszurę żądajcie darmo i opi 
tnia przez E. $mstaszka Miinchar 
Bleach 108. 2191 42 68 


NAUCZY CIELK. 


z egzaminem wydziałowym przygi 
wauje przez sierpleń do egzaminów wi 


480! puych i poprawczych. Także udz 


lekcyi języka niemieckiego. Wiad. 
Łobzowska 6 pomiędzy*8—4 pop 
2544 2 8 


Domowa kuchniż 
dobrze się rentująca), z powodu w! 
zdu natychmiast do sprzedania. V 
domość: Kraków Mikołajska 5 pa! 

między godz. 5—6. 2531 


Lekcyj 


języka niemieckiego, początków f 
cuskiego, oraz gry fortepimno' 
udziela po bardzo miskiej ce! 
biedna wdowa, uczennica Konserw 

ryum wiedeńskiego. 
Wiadomość w Administracyi „G 
Narodu“. 38: 


te | Poszukuje się panienki 


z lepszego domu, moralnej, skrom 
łagodnego i miłego usposobienia, 
rej więcej zależy na dobrem obchí 
nin się jak na wysokiem wynagro 
niu, vmiejącej gotowzć, prasować, 
jacej się na krawieczyźnie. Do pot 
prostych robót jest stała służące 
Zgłoszenia pod „L. A.* poste rest 
Tarnów. 2643 
paun 


E EEE EEE 


uprawniona 


Fabryka wód mineralnych ztnemeyeh i speoyalnyeh eaznicz! 
|S K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy L- 4, 


"4X wyrabia pod kon'r'lę komisyi Przemysłow 
krii., poliesone przez toż 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


JE odpowiadające składem chemicznym wodom : Blllśskiej, Bioskaehierski) 
Selterskiej, Visty, Marieabadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież specy 

itową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną erax WS” 

mineralne nermalee z przepisu Prof Jaworskiego. — Sprzedż 

| cząstkowa w aptakach i drogneryzeh. — Cenniki na żądanie dar 


4.» RORARII KKK AAOC OOA 


Tewarzystws Lekarskieć 
owarzystwo 176 


W drukarni W. Koruscziego w Krakow! 


+BO) 


